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W czwartek

Silny jednością mas pracujących

^ Naród polski zbuduje
nowy, lepszy i sprawiedliwy 
ustrój społeczny -

Przemówienie Prezydenta ' - Ó U v J M ! I f c l l l
BOLESŁAW A BIERUTA na ogólnopolskich dożynkach w Krakowie

sesja WRN
4 4 WZRZEŚNIA br. (czwar 

1 f«k) o godz. 9 w gma­
chu. Prezydium Miejskiej 
Rr*ły Narodowej w Szcze­
c i e  (pi. Dzierżyńskiego) 
'¿dbędzie się sesja Woje­
wódzkiej Rady Narodo­
wej. Na porządku dzien­
nym m. in. omówienie 
wyborów do Sejmu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, umocnienie i roz­
wój spółdzielczości produk 
cyjnej w woj. szczeciń­
skim, wybór ławników do 
Sądu Wojewódzkiego w 
Szczecinie, prowadzenie 
publicznej gospodarki lo­
kalami w Drawnie. Dziw­
nowie i Trzebiatowie.

Depesze
z okazji święta 
narodowego
Bułgarskiej
Republiki
Ludowej
7  OKAZJI święta narodowe 

go Bułgarskiej Republiki 
Ludowej, Prezydent Rzeczy­
pospolitej Bolesław Bierut prze 
słał do Przewodniczącego Pre 
zydium Zgromadzenia Ludo­
wego Bułgarskiej Republiki 
Ludowej Georgija Damianowa 
depeszę, w której w  imieniu 
narodu polskiego i swoim włas 
nym przesyła bratniemu naro 
dowi bułgarskiemu serdeczne 
gratulacje i najlepsze życze­
nia.

Z OKAZJI święta narodo­
wego Bułgarii depesze gratuia 
cyjne wysłali również premier 
Cyrankiewicz do premiera 
Wyłko Czerwenkowa i mini­
ster spraw zagranicznych 
Skrzeszewski do ministra 
spraw zagranicznych dr M in- 
czo Neiczewa.

M a

XIX Zjazdu WKP(h)
robotnicy
Dniepreptrewska
wykonają
przedterminowo
stalową
konstrukcję
szkieletu
Pałacu Kultury 
i Mauki
w v\ arszawie
R OBOTNICY zakładów kon s truk  

e j; sta low ych w  D ntepropetrow  
Sku o trzym a li zam ówienie na w y­
produkow anie k o n s tru kc ji sta low ej 
szkie le tu Pałacu K u ltu ry  i  N auki 
w Warszawie. Zam ówienie obejm u 
j», p ro du kc ję  22.000 to n  ko n s tru k ­
c j i  z czego 4,5 tysiąca to n  w yp ro  
(łukowane zostanie jeszcze w  roku 
bieżącym.

ROBO TN IC Y zakładów dniepro- 
pe trow sk ich zobowiązali się na 
cześć X IX  Z jazdu W K P (b ) wyko. 
nać zamówienie dla Pałacu K u ltu ­
ry  i N auk i w W arszawie przed te r 
m inem .

1f  SIEDEM czynnych w Polsce f i l  
ha rm o n ii państwowych (w  Warsza 
w ie. Krakow ie, Łodz i. Poznaniu, 
K a tow icach, Gdańsku i  w L u b li­
n ie )  w ykonało ogółem plan usługo 
wy za ub . półrocze — w zakresie 
ilośc i koncertów  w 111 proc., w za 
kresie frekw e nc ji publiczności — 
w 124 proc. Plan występów objazńo 
w ych  w ykonany został — w zakre­
sie ilośc i koncertów  w 137 proc., 
w zakresie fre kw e n c ji w  189 proc.

O BYW A TELE! 
Ż N IW IA R K I 
I  ŻN IW IA R ZE!

BRACIA CHŁOPI 
I  WSZYSCY PRACOWNICY  
POLSKIEGO ROLNICTW A! 
UCZESTNICY DOŻYNEK  
Z CAŁEJ Z IE M I POLSKIEJ!

Witam was gorąco i serdecz* 
nie z okazji dzisiejszego ogól­
nopolskiego święta dożynek. 
Przekazuję wam mocne, bra­
terskie pozdrowienie dla wsi 
polskiej w imieniu naszego 
Państwa Ludowego, w imieniu 
robotników z fabryk, hut, ko-, 
palń, z wszystkich zakładów 
pracy w naszej Polsce Ludó- 
wej! Cały naród polski święci 
dziś wraz z nami radośnie 
dzień ogólnopolskich dożynek. 
Zebraliśmy się w tym roku na 
te uroczystości na pięknej zie­
mi krakowskiej, a uczuciom 
naszym towarzyszą serdeczne 
uczucia wszystkich naszych 
sióstr i braci z całego kraju, 
uczucia całego narodu. Bo ca­
ły nasz naród polski jest dziś 
zespolony gorącym pragnie* 
niem pomnażania swą pracą 
wspólnych plonów, to znaczy— 
sił, bogactw, dobrobytu, wiel­
kości i potęgi naszej zjedno­
czonej i umiłowanej Ojczyzny 
—Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej. A  prastary nasz polski 
zwyczaj ludowy wspólnego ra ­
dosnego święcenia dożynek naj 
lepiej symbolizuje tę więź ludo 
wą, cześć dla pracy, która two 
rzy i  pomnaża wspólne dobro 
narodu. Dopiero władza ludo* 
wa, uwalniając pracę od wyzy­
sku, nadała naszym tradycjom 
ludowym właściwy im sens. 
Praca chłopa i praca robotni­
ka, praca uwolniona od gra­
bieży ze strony obszarnika i 
kapitalisty, których przepędzi­
ła władza ludowa, przynosi i 
będzie przynosiła całemu naro­
dowi plony coraz obfitsze. Dla­
tego też święto pracy chłop* 
skiej — dożynki —  nabierają 
dopiero dziś w Polsce Ludowej 
charakteru świąt radosnych i 
ogólnonarodowych.

W okresie władzy obszarni­
ków i kapitalistów nie bywało, 
bo nie mogło być takich doży­
nek i  takich uroczystości ludo­
wych jak dzisiejsza. Nie zjeż­
dżali się, jak dziś, z tysięcy 
wsi i  miast, w poczuciu wspól­
nej sprawy i jedności myśli, 
ludzie pracy —- przedstawicie­
le chłopów i  robotników z ca* 
łego kraju. Naród polski był 
podzielony i obezwładniony rzą 
darni burżuazji, a krzywda 
ludzka była gorzkim uczuciem, 
zatruwającym serce każdego 
człowieka pracującego. Źró­
dłem tej krzywdy był bezlitos* 
ny wyzysk pracy robotnika i 
chłopa przez wyzyskiwaczy ro­
dzimych i obcych. Nie było też 
w życiu ludu pracującego dni 
radosnych, były tylko — jakże 
częste i długotrwałe dni krwa 
\.ej, ciężkiej walki: walki c 
kęs chleba i o najelementar- 
niejsze prawo do życia. Milio­
ny ludzi głodnych we wsiach 
i miastach błąkały się bez pra* 
cy, bez nadziei. Młodzież chłop 
ska i robotnicza nie miała 
możności zdobycia najprostsze­
go wykształcenia i kwalifika­

cji, nie widziała przed sobą 
żadnej perspektywy, żadnej 
przyszłości. Kobieta —  chłopka 
i kobieta —  robotnica rodziła 
swe dziecko z troską i lękiem, 
że czeka je poniewierka, krzyw 
da, nędza —  jak wszystkie 
dzieci proletariatu I  biedoty 
wiejskiej. Takie to było życie 
pod władzą obszatniczo-kapita- 
listyczną w  okresie rządów re­
akcji i faszyzmu, sławetnych 
rządów’ endecji, chadecji, j.ił- 
sudczyzny i sanacji, dó któ* 
rych utorowała drogę zdra­
dziecka ugoda kułackich chje- 
no-piastowych i prawicowo-

pepesowych przywódców ów­
czesnych stronnictw rzekomo 
ludowych i rzekomo socjali­
stycznych. Aż przyszedł na* 
jazd hitlerowski i potworne la­
ta okupacji, które zamieniły 
tyle naszych miast i  wsi w  
gruzy i zgliszcza, pokryły nasz 
kraj obozami śmierci, cmenta- 
rzyskami Oświęcimia, M aj­
danka i setek innych katowni, 
wydarły narodowi polskiemu 
kilka milionów ludzi, bestial­
sko wymordowanych przez hit­
lerowskich zbirów.

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

W imię szczęścia Ojczyzny i pokoju

wspaniałym czynem 
produkcyjnym

witają ludzie pracy
program wyborczy 
Frontu Narodowego 
I X IX  Zjazd W K P (b )
W ODPOW IEDZI na ogłoszenie programu wyborczego 

Frontu Narodowego i dla uczczenia X IX  Zjazdu 
WKP(b), załogi 9 wielkich zakładów pracy podjęły w  dniu 
8 bm. cenne zobowiązania produkcyjne. Są to załogi: huty 
„BOBREK”, NOWEJ HUTY, FAB RYK I SAMOCHODÓW  
CIĘŻAROWYCH w Lublinie, kopalni „PAWEŁ' , zakładów 
im. DYM ITRO W A w  Warszawie, węzła kolejowego BYD­
GOSZCZ, ZPB im. Dzierżyńskiego w Łodzi, ZAKŁADÓW  
CHEMICZNYCH im. 1 MAJA w Raciborzu i  elektrowni 
„VICTO RIA” w  Wałbrzychu.

W EZW AŁY one masy pra­
cujące Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej, aby swe zrozu­
mienie ogromnej wagi oby­
dwu wydarzeń poparły czy­
nem.

Brytyjski
odrzutowiec 
rozerwał się 
w powietrzu
27 osób zabitych 
i 63 rannych
U 7  CZASIE pokazów ; uni- 
»» czych, które odbyły się 

w ubiegłą sobotę w Londynie, 
wydarzyła się katastrofa samo 
lotowa. Brytyjski samolot od­
rzutowy rozerwał się w  po­
wietrzu. Pilot i obserwator zo­
stali zabici. Szczątki samolotu 
spadły na liczący ponad 100 
tys. osób tłum widzów, żabi 
jając 25 osób i raniąc 63.

W HUCIE „BOBREK”

MANIFESTACYJNY spo 
* v sób na ogłoszenie progra 

mu Frontu Narodowego odpo­
wiedziała dzielna załoga hu­
ty „BOBREK” oraz budowni­
czowie gigantycznej walcowni 
— zgniatacza, którą w  tych 
dniach oddali do próbnego roz 
ruchu.

Przybyli wprost od warszta­
tów pracy na uroczystą ma­
sówkę robotnicy, technicy i 
inżynierowie gorącymi okla­
skami powitali ministra hut­
nictwa K. Żemajtisa, przed­
stawicieli partii, związków za 
wodowych i Centralnego Za­
rządu Przemysłu Hutniczego

Produkcja koksowni, w iel­
kich pieców i stalowni huty 
„ BOBREK” — powiedział 
min. ŻEMAJTIS — ma podsta 
wowe znaczenie dla całego poi 
skiego hutnictwa. Dlatego ca­
ła Polska z uwagą i napięciem 
śledzi wyniki walki załogi hu­
ty „BOBREK”, o realizację za 
dań nakreślonych planem pro 
dukcyjnym. Pokazuje ona bo­
wiem, w jaki sposób można i 
należy pracować w polskich 
hutach na obecnym etapie“. |

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2 ,-

Podmiejskie 
dożynki 
w Dobrach
Szczecińskich
7  PAGÓRKA NA GMINNEJ  
^  ŁĄCE w Dobrach - Szcze 

cińskich (11 kilometrów od 
śródmieścia Szczecina) nie wi­
dać ani jednego snopka na polu. 
Wszystko już zwiezione, wie­
le poorano. Jęczmień ozimy 
jest już w  ziemi, rzepak też.

—  PLANOWO... — zapewnia 
dyrektor PGR. Bo nam pomo­
gli z miasta. Przyszli stocz­
niowcy, portowcy, odzieżowcy 
i  ci, co przy skórze pracują, a 
potem mleczarze. Dlatego w 
dniu dożynek — wszystko 
zwiezione, a kampania jesien­
na już rozpoczęta...

Tymi dalekimi polami szły 
okrzyki mieszkańców gminy 
Dobra, którzy w  niedzielę ze­
brali się dorocznym zwycza­
jem na dożynkach gminnych.

O SIĄGNIĘCIA WSI

JUZ ÓSMY RAZ obliczamy 
na dożynkach wyniki pracy 
najbliższych Szczecinowi miesz 
kańców powiatu. Ale takich  
wyników, ja k  w  tym  roku, jesz 
cze nie było.

Choćby zespół Państwowych 
Gospodarstw Rolnych w Buku. 
Marny to B YŁ zespół. Nie ma 
co ukrywać.

A w tym roku?

ZESPÓŁ PGR W BUKU 
pierwszy w okręgu północnym 
skończył żniwa i sprzątnął 
zboże. Nic więc dziwnego, 
że szczególnie dumni chodzili 
w dniu dożynek STRZELEC­
K I i NOWAKOWSKI. Pierw­
szy tak przygotował wszystkie 
maszyny, że żadna nie zawio 
dła w czasie żniw, a drugi 
na traktorze zdobył tytuł przo 
downika za to, że dziennie do 
14 hektarów „załatwiał”.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Uroczyste
otwarcie wystawy
„W ielk i
Proletariat
W M U ZEU M  NARODO­

W YM  w Warszawie odby. 
ło się uroczyste otwarcie wy­
stawy „W IE L K I PROLETA­
R IA T ”. zorganizowanej przez 
Komitet Centralny Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej. Wystawa obrazuje obli­
cze ideologiczne i działalność 
„Wielkiego Proletariatu“.

NA UROCZYSTOŚĆ przy­
byli członkowie Biura PolL 
tycznego KC PZPR, członko­
wie Rady Państwa, członkowie 
Rządu z premierem Cyrankie 
wiczem na czele, przedstawicie 
le stronnictw politycznych, 
Wojska Polskiego i organizacji 
społecznych, przodownicy pra­
cy z zakładów stolicy, przedsta 
wdeiele świata nauki, kultury i 
sztuki, przedstawiciele młodzie 
ży i inn.

Do zgromadzonych wygłosił 
przemówienie zasłużony dzia­
łacz ruchu rewolucyjnego czło 
nek KC PZPR odznaczony or­
derem BUDOW NICZYCH  

POLSKI LUDOW EJ. —  Fm n . 
ciszek Fiedler, który następnie 
dokonał otwarcia -wystawy.

Szóste zadanie 
KONKURSU 
FILMOWEGO

KUPON NR 6

PIERWSZY START — 
Porywający film o obo­
zie szybowcowrym „Służ 
ba Polsce“.

ZADANIE KONKUR­
SU FILMOWEGO — Ja 
ką postać gra aktor „z 
krzyżykiem”?

(tu wypisać)

KUPON 6 — Zachować 
i nadesłać % kuponami 
1, 2, 3, 4, 5, i 7.

NASTĘPNY kupon -  
JUTRO.
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Dlaczego 
Stevenson 
snowi cicho?
17' A M P  A N IA  w yborcza w  USA
“ jes t w  pe łnym  to ku . Obaj kan ­

dydac i. E isenhow er i  Stevenson, 
n ie  ża łu ją  ś lin y  i  w ygłaszają je d ­
no przem ów ien ie  po d ru g im . W 
suku rs  przychodzą im  in n i p o lity cy  
am erykańscy, ja k  np. osław iony 
Dulles, jeden z g łó w nych  organ iza­
to ró w  am e ryka ńsk ie j ag res ji w  Ko 
re i oraz T rum an , k tó ry  szczątka­
m i swego a u to ry te tu  u s i ł u j  po ­
w iększyć szanse swego pu p ilka , 
Stevensona.

T reścią w szystkie te  przem ów ie­
n ia  n ie w ie le  się różn ią . Słusznie 
o k re ś lił je  dz ie nn ik  fra n c u s k i „C E  
SO IB”  s tw ierdza jąc, że „S te ven ­
son pow tarza  c icho to . co Eisen­
how er po w tarza  grzm iącym  g’ o- 
sem” .

Czyżby Stevenson m ia ł jak ieś 
trud no śc i ze sw ym i s tru n a m i g ło ­
sow ym i? N ie . Z astanów m y się 
w i~c, dlaczego Stevenson zmuszo­
n y  je s t m ów ić  cicho?

ï l iR Ô C M V  do w ojow n iczego i
*» p row o kacy jn eg o  w ystąp ien ia  

E isenhow era, k tó ry  na zjeżdzie fa ­
szystowskiego „L E G IO N U  AM E­
R Y K A Ń S K IE G O ”  da ł w yra źn ie  do 
z rozum ien ia , że rozpętanie w o jn y  
stanow i w y tyczną  jego program u. 
P ro w o ka cy jn y  w ypad am e ryka ń ­
skiego żołdaka, k tó ry  ub iega się 
te ra z  o fo te l p re zyde nck i, w yw o ­
ła ł konste rnac ję  u am e ryka ńsk ich  
sa te litów  w  E urop ie , a rów n ież i 
w  sam ych Stanach Z jednoczo­
nych.

M ianem  „k rzyżo w ca ”  och rzc iła  
go prasa b ry ty js k a . A genc ja  Reu­
te ra  stw ierdza , że w ystąp ien ie  Et- 
senhowera „w y w o ła ło  a la rm  w  
Europ ie  zachodn ie j i  n ie p o kó j w 
U S A ” . D z ie n n ik  „T IM E S ”  zgan ił 
go za „ b r a k  roz trop no śc i” . „ D A I ­
L Y  EXPRESS”  don iós ł z Nowego 
J o rku , że bezczelny, iście h it le ­
row sk i w ypad Eisenhovera „w y ­
w o ła ł konste rnac ję  w śród w y b o r­
ców  am e rvka ńsk tch ” .

K o ła  zbliżone do E isenhow era 
ta k  dalece p rze ra z iły  się oburze­
n iem , ja k ie  w yw o ła ło  p rzem ów ie­
n ie  ic h  p u p ilka , że ju ż  naza ju trz  
s ła ły  jedno po d ru g im  sprostow a­
n ia . pragnąc ra to w ać jego opin ię 
w  oczach w yb o rcó w  am e ryka ń ­
sk ich .

I  rzecz jasna, że w  ty c h  w a ru n ­
ka ch  Stevenson m us i m ów ić  c icho 
i  w o li w  ba rdz ie j og lędnych sło­
w ach fo rm u ło w ać  sw ój p rogram .

F a k t te n  je s t n ie zw yk le  zna­
m ienny. Św iadczy on o na stro ja ch  
w  społeczeństw ie am e ryka ńsk im . 
Św iadczy o ty m , że podżegacze 
w o je n n i nie mogą sobte bezkarn ie 
pozwalać na pub liczne, o tw a rte  
fo rm u ło w a n ia  sw ych agresyw nych 
celów.

Naród irański

sam będzie 
decydował

Czynem produkcyjnym
witają ludzie pracy

program wyborczy Frontu narodowego
I*  f B  ? . - DZIERŻYŃSKIEGO w Łodzi,

H  l i  #  j t O  l j V K  H i f a l  z Zakładach Chemicznych im .;
f f  I  Wki \3 s & ]£  1 M AJA w  Raciborzu i w  elek 

** trownii „W IKTO RIA ’1 w Wał-
(DOKONCZENIE ZE STR. 1) wrześniu i  października 500 brzyehu.

• . . . , , . ton surówki ponad plan. Za- Witając z głęboką radością
Dla umocnienia t  uwi o łoga k lo w n i postanowiła dać program wyborczy Frontu Na 

nienaa swoich osiągmęc ambit ponad pian w miesiącu wrześ rodowego, będący wyrazem 
na załoga nuty „BOBREK nju 130o &tali. Załoga kok dążeń całego narodu, oraz dla 
podjęła nowe mobilizujące w  gowni przedterminowo odda uczczenia X IX  Zjazdu WKP(b), 
bowiązama, gwarantujące wy do Użytku ncrwowyTemonto- załogi tych zakładów praey 
konanie zadań I I I  kwartału WAne piece koksowe oraz wy- w|ród ogólnego entuzjazmu 
b. roku oraz uruchomienie produkuje we wrześniu i paź- podjęły zobowiązania produk 
przed terminem gigantycznej, dzierndku 2500 ton koksu po- cyjne które przyczynią się do 

całkowicie zmechanizowanej nad pian. Załoga spiekalni rud znaczńego przyśpieszenia wyko

0 losach 
swego życia
1 o swojej nafcie

TEHERAN.

PRASA irańska w dalszym 
ciągu obszernie komentu 

je propozycje Trumana i Chur 
chilla w sprawie „uregulowa­
nia“ sporu dotyczącego nafty 
irańskiej. Zdaniem prasy, pro 
pozycje te mają niewątpliwie 
na celu wywarcie nacisku na 
narody azjatyckie.

„PROSIMY Hendersona— 
pisze dziennik „SZAHED“ 
— aby przekazał Trumano- 
wi, że ta „zacofana wioska“ 
— ’ iran nie sprzeda się ani 
za 23 min. dolarów, udzielo­
ne zgodnie z czwartym pun­
ktem progrumr Trumana, 
ani za 10 min. dolarów, ani 
za setki milionów 1 miliar­
dów dolarów. Prosimy, aby 
p. Henderson przekazał, że 
gotowi jesteśmy do wymia­
ny handlowej, lecz że han­
del nie będzie dotyczył ani 
naszej uczciwości, ani nieza 
wisi ości, że gotowi jesteśmy 
dostarczać towarów i w za­
mian za to otrzymywać in­
ne towary, lecz nie zgadza­
my się sprzedawać mieszkań 
ców Abadanu, lub Agadżari 
(miasteczko w Khuzlsta- 
nie)... Sami będziemy decy­
dowali o losach naszego ży­
cia, naszych bogactw natu­
ralnych“.

Kie r o w n ic t w o  Medżii- 
su 1 senat < wyznaczyło na 

prośbę rządu, nadzwyczajne 
posiedzenie Medżlisu na 10-go 
września, a senatu na 13 wrze 
śnią w celu omówienia spra­
wozdania o ostatnich odrzuco­
nych przez premiera Móssadi- 
ka propozycjach anglo-amery 
kańskich.

walcowni.

V IO C N E  i  pełne wiary w  
-̂ ’ -■zwycięstwo są słowa robot 
ników huty — wielkopi-ecowni 
ków, stalowników, walcowni- 
ków i  robotników koksowni, 
techników, inżynierów i  racjo b r e k ” postanowiła 
naliziatorów, wstępujących na Z.mniejszyć zużycie koksu o 10 
trybunę i  w  imieniu swoich to kilogramów na tonę surówki, 
warzyszy pracy składających przerobić pył wielkopiecowy, 
cenne zobowiązania. usunięty z wielkopdecowni i

„  . , , ,  . . . . uzyskać z niego około 1Ó00 ton
„Wielkie to będzie święto ¿elaza, zmniejszyć zużycie 

dła nas robotników, kiedy prądu 0 ł58 kwh na miesiąc, 
zespoleni we Froncie Naro- N,astępne zobowiązania do- 
dowym pójdziemy do urn tyCZą usprawnienia organiza- 
wyborczych powiedział cj  ̂ pra<jy; zwiększenia stopnia 
wśród gorącego entuzjazmu mechanizacji zakładów, prze- 
W IKTO R LELEN, przodują noszenia j  upowszechniania 
cy wytapiać?. - -  Wybierze- prZodtljących metod pracy, 
my najofiarniejszych synów jepszeg0 -wykorzystania urzą- 
Ojczyzny, najlepszych bojow dze£ j  lepszego Utrzymania ru 
ników o pokój cjjU

\ T  A zakończenie masówki Załoga huty „BOBREK ‘ 
załoga huty „Bobrek” pod P o ję ła  również szereg zobo- 

jęła jednomyślnie wśród ol- wiązań dotyczących szkole- 
brzymiego entuzjazmu uchwa ma zawodowego, podniesienia 
łę, w  której czytamy m. in.: kwalifikacji robotników mewy 

My, robotnicy i pracowni- kwalifikowanych oraz przesu- 
cy huty „Bobrek” w  odpowie nięcia kobiet do pracy przy 
dzi na program wyborczy wielkich piecach i  w  stalowni. 
Frontu Narodowego dla ucz- W trosce o warunki bytowe 
czsnia X IX  Zjazdu WKP(b) postanowiono wybudować po- 
zobowiązujemy się: dać więcej nad plan 10 mieszkań 2-izbo- 
stali, surówki, koksu i wyro- wyćh, wykonać remont 30 pie 
bów walcowanych potrzeb- ców w  mieszkaniach pracowni 
nych do budowy nowych urzą CZych oraz oddać do użytku w 
dzeń, maszyn i narzędzi; u- pełni wyposażony hotel robot 
możliwie przez to wybudowa- niczy.
nie większej ilości traktorów w  zakresi,  budownictwa in 
i maszyn rolniczych dia wsi, Westycyjnego postanowiono nr 
a tym samym wzmoemc sojuy miesi pr2ed terminem od 
między miastem a wsią; przy- 
czynić się jednocześnie do po­
większenia obronności nasze­
go kraju — umocnić NARO­
DOWY FRONT W A LK I O 
POKÓJ, przeciwko podżega­
czom wojennym.”

W dalszym ciągu uchwały 
załoga huty „BOBREK” pre­
cyzuje swoje zobowiązania.

I  tak więc załoga wielkich 
pieców zobowiązała się dać we

zobowiązała się wykonać we nanla zadań PIanu 6-letniego. 
wrześniu i  październiku 500 (Treśó tych zobowjązań po- 
ton spieku rudy ponad plan. damy w numerze jutrzejszym).

Dalsze zobowiązania dotyczą 
podniesienia wydajności i  ja­
kości produkcji. W  trosce o 
oszczędność załoga huty „BO

W obecności Prezydenta Bieruta
100 tysięcy chłopów

manifestowało sojusz 
z klasą robotniczą

na dożynkach w Krakowie
OGÓLNOPOLSKIE dożynki w Krakowie — stały Się 

wielkim świętem pokojowej pracy wsi polskiej. Do 
Krakowa zjechali delegaci z wszystkich gromad, mistrzo­
wie wysokich urodzajów i najlepsi hodowcy, przodujący 
gospodarze, przodownicy ze spółdzielni produkcyjnych 
PGR-ów i POM-ów.

UROCZYSTOŚĆ odbyła się bunie tej zajęli również miej- 
na rozległych błoniach. sca członkowie Biura Politycz

Na trybunie honorowej za- negoKCPZPR, członkowie Ra 
jął miejsce, witany owacyjnie dy Państwa, członkowie Rzą- 
przez stutysięczne rzesze zgro da z premierem Cyrankiewi- 
madzonych chłopów, Prezy- czem na czele, członkowie 
dent Bolesław Biarut. Na try - NKW ZSL, generalicja, przed

*  w F A B R Y K A C H  1 zakładach
p rze m ys ło w ych ," w  kołchozach, 
sowchozach i  ośrodkach m aszyno- 
w o -tra k to ro w y c h  na te re n ie  całe­
go Z w ią zku  Radzieckiego rozsze­
rza się w spó łzaw odn ic tw o so c ja li­
styczne na cześć zbliża jącego się 
X IX  Z jazdu W KP(b).

*  O N EG DAJ wieezovem zakończy­
ło  swe prace P le nu m  KC  Francu­
sk ie j P a r t ii  K o m u n is tyczn e j. W  
swe i  re z o lu c ji p le nu m  za tw ie rd z i­
ło  re fe ra t Jacques Duclos oraz 
zw a ło  w szystk ie  organ izac je  p a r­
ty jn e  i w szys tk ich  ak tyw is tó w , 
aby dą ży li do zapew nien ia jed no ­
ści k la sv  rob o tn icze j, do naw iąza­
n ia  łączności z ro b o tn ik a m i — * n- 
c ja lis ta m i i  k a to lik a m i oraz 
stw orzen ia  zjednoczonego ogólno­
narodow ego fro n tu  w a lk i o nieza­
w isłość k ra ju  i  o po kó j.

*  J A K  D O N O SI agencja A D N  * 
H am burga , sekre tarz  o rg an iza c ji 
zw iązku kob ie t n ie m ie ck ich  H er- 
m ina B u rm e is te r ośw iadczy ła w 
w yw ia dz ie  prasow ym , że ko b ie ty  
N iem iec zachodnich p o p ie ra ją  pro 
pozyc je  ZSRR zw oła n ia  kon fe re n ­
c j i  czte rech m oca rstw  z udzia łem  
prze ds ta w ic ie li T r iz o n ii i  NRD.

*  J A K  PO D A JE d z ie n n ik  „H in d u ­
stan T im es” , o rg an izac ja  rew o lu - 
cv jno -so c ja lls tyczne j p a r t i i  w  p ro ­
w in c j i  U tta r  Pradosz pow zię ła  de­
cyz ję  o zjednoczen iu z K o m u n i­
styczną P a rttą  In d ii

*  D Z IE N N IK I h in du sk ie  zamiesz­
czają w iadom ość o masakrze, 
przez p o lic ję  H ajderąbadu, do­
konane j na uczestn ikach de­
m on s tra c ji p ro te s ta cy jn e j przeC.w- 
ko  m ia no w an iu  osób z in n y c h  p ro ­
w in c j i  w  organach rządzących p ro  
w in c j i  H ajderabad.

*  W ED ŁU G  o f ic ja ln y c h  danych 
Federalnego B iu ra  S tatystycznego 
U SA, obciążenia po da tkow e w  r o ­
k u  bu dże tow ym  1951/52 p rzekroczy 
ły  sumę 500 do la rów  roczn ie  na 
g ło w ę  m ieszkańca-

dać do użytku nową walcow­
nię — „Bluming’1.

W zakończeniu uchwały za­
łoga huty „BOBREK“ wzywa 
wszystkie załogi hut ’i pozosta­
łe zakłady pracy do socjali­
stycznego współzawodnictwa 
dla poparcia czynem progra­
mu Frontu Narodowego i  ucz­
czenia X IX  ZJAZDU WKP(b).

DLA PRZYŚPIESZENIA  
W YKO NANIA ZADAŃ  
PLANU 6-LETNIEGO

D  ÓWNIE manifestacyjny 
L *  przebieg miały masówki, 

jakie odbyły się wczoraj w No 
wej Hucie, Fabryce Samocho­
dów Ciężarowych w Lublinie) 
kopalna „PAWEŁ’1, w  Zakła­
dach im. DYMITROW A  
Warszawie, w  węźle kolejo­
wym Bydgoszcz, w  ZPB im.

G. Miklaszewski

Nasza Mewka
—  JA  na wczasach, pro­

szę pani, zgubiłam H  kilo gra- 
mów!

—  Ale po pani widać, ie  ja ­
kiś uczciwy znalazca zwrócił 
je  pan i!

Szczeciński Klub 
Racjonalizatorów Budownictwa 
wprowadza wyższą formę 
ruchu wynalazczości

Brygady Racjonalizatorskie oczekują 
od przedsiębiorstw budowlanych

t§j! porzucenia obojętności 
$1 kierowania ich wysiłkami

OD LUTEGO br., tj. od czasu otwarcia Klubu Racjonali­
zatorów Budownictwa w Szczecinie -minęło już wicie 

miesięcy. Klub jest w  pełni rozwoju, ma za sobą doświad­
czenia, a przed sobą ambitne piany. Owoce jego pracy do­
wiodły, że powstanie Klubu było bardzo celowe i spowodo­
wało ożywienie ruchu racjonalizatorskiego.

OSTATNIO Klub propaguje działa opieszałość komisji wy- 
r.ową, wyższą formę racjonali nalazczości, które zbierały 
zator s twa. Są to t. zw. bryga- się bardzo rzadko, często raz 
dy racjonalizatorów robotni- na parę miesięcy. A rajonaliza 
czo-inżynierskich. O co tu torzy czekali, czekali i... znie- 
chodzi? chęcali się!

Pragnieniem naszego rzą- Współpraca przedsiębtor- 
du i partii jest, aby ruch wy stw budowlanych z Klubem 
nalazczości ująć w pewne jest również nikła. Ogranicza 
ramy, nadać mu właściwy się do kierowania do Klubu 
tok, pokierować nim piano- racjonalizatora na konsulta- 
wo. Żywiołowość tego ruchu cję lub do zaopiniowania 
wśród robotników nie jest wniosku. I  na tym koniec, 
zjawiskiem szkodliwym, Brak zaś stałego współdziała- 
jednak prowadzi często do r.ia, a skutkiem jest dziwne 
niepotrzebnego marnotrawię zjawisko. Oto cenne niekiedy 
nia i rozproszenia sił. pomysły robotników, stosowa -
Gdy w  przedsiębiorstwie ne szeroko w jednym przed- 

robotnAcy natrafią na trudnoś siębiorstwie budowlanym 
ci techniczne, tworzą grupę Szczecina, są zupełnie NIE  
racjonalizatorską, którei za- ZNANE w innym, 
daniem będzie usunięcie tych K IERO W NIK Klubu p. JE- 
trudnośći. Wyższość tej nowej LEN ma natomiast wiele uzna 
formy ruchu racjonalizator- nia dla konsultantów, a szcze 
skiego polega na tym, że w y- golnie dla mz. Radzikowskiego 
siłek robotników jest kolek- *  SPZB, którego nazwał „przo 
tywny, a cel konkretny. Po downikiem konsultantów . 
wspólnym opracowaniu projek Frzez okres działania Klubu 
tu usprawnienia, brygada w y- udzielono juz 146 konsultacji, 
syłagodo komisji wynalaz- Opracowano tez przy współ - 
czości dla zaopiniowania. udziale Klubu 4a projektów

Klub Racjonalizatorów Bu- racjonalizatorskich, z których 
downictwa propagował tę no- większość znalazła praktycz- 
wą formę racjonalizatorstwa. ne zastosowanie. Dla przykła 
Zalecano przedsiębiorstwom du podamy dwa: 
budowlanym Szczecina szyb­
kie utworzenie takich brygad 
i popieranie ich pracy.

1
W efekcie powstało wiele, 

brygad racjonalizatorskich, lecz 
praca utknęła, natrafiając na 
obojętność dyrekcji i  brak 
bezpośredniej opieki i kiero­
wnictwa. Ponadto hamująco

Pomysł kierownika bu­
dowy z ZBM Jakuba 

Hajducz-ka udoskonalający 
konstrukcje szalunku żeber 
stropu kasetonowego. Zasto­
sowano go po raz pierwszy 
przy budowie bloków PAM  
na Pomorzanach i  od tego 
czasu przynosi on rocznie 
około 100 tys. zł. oszczędnoś 
cl!
cy Niedawno rozpatrywa- 
“  no projekt operatora 
bazy ZBM Władysława Tra­
czyka, dotyczący zastosowa­
nia młota pneumatycznego 
jako wibratora betonu. 
Będzie to również duża 
oszczędność pracy.
KLUB Racjonalizatorów 

Budownictwa spełnia ogrom­
nie pożyteczną rolę w szczecin 
skim ruchu wynalazczości ro­
botniczej. Najlepiej wiedzą o 
tym ci', którzy przychodzą 
tam po radę i wskazówki. 
Lecz trzeba, aby przedslębior 
stwa budowlane rozpoczęły 
stałą, bliską współpracę z 
Klubem.

To jeszcze bardziej ożywi 
ruch racjonalizatorski i da w 
efekcie wiele nowych, cennych 
pomysłów.

(go)

stawiciele władz naczelnych 
CRZZ, ZSCh i  organizacji ma 
»owych oraz goście zagranicz­
ni.

Przybyłych chłopów i  gości 
powitał prezes Związku Sa­
mopomocy Chłopskiej —  Józef 
Ozga -  Michalski.

\1  A SYGNAŁ obwieszcza 
, ^ jący  początek uroczy­
stości rozpoczął się olbrzy­
mi pochód dożynkowy. Cen 
tralna grupa złożona z przed 
stawicicli wszystkich woje­
wództw wniosła na trybunę 
honorową wspaniały wie­
niec dożynkowy. Po przemó 
wieniu przodownika grupy, 
małorolnego chłopa z grom. 
Szaflary, JAKUBA CHUDO 
BY, sto tysięcy chłopów i 
wielotysięczna rzesza miesz 
kańców Krakowa podchwy­
tują wzniesione przez niego 
okrzyki na cześć sojuszu ro 
botniczo - chłopskiego, Fron 
tu Narodowego, na cześć 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej i Prezydenta Bole­
sława Bieruta.
Po przyjęciu wieńca Prezy­

dent Bolesław Bierut wygło­
sił przemówienie. (Tekst prze 
mówienia podajemy osobno), 
przyjęte długotrwałą, serdecz­
ną manifestacją, będącą wyra 
zem uczuć zebranych dla Lu­
dowej Ojczyzny, dla wielkie­
go budowniczego Polski Ludo 
wej —  Prezydenta Bieruta i 
dla chorążego pokoju — wiel 
kiego Stalina. Podniosłą, wy­
mowną manifestację chłopską 
zakończył śpiew pieśni „Po­
chód przyjaźni’1.

Potężny
Kombinat
baw ełn iany
powstaje w zapadłej 
do niedawna mieścinie

-  w Zambrowie
M  A POCZĄTKU 1954 r. roz 
Opocznie produkcję potężny 
kombinat bawełniany w  Zam 
browie (woj. białostockie). Pra 
ce przy budowie tego wielkie­
go objektu 6-latki są już po­
ważnie zaawansowane.

W pierwszym etapie bu­
dowy kombinatu uruchomio 
na będzie przędzalnia baweł 
ny, której zdolność produk­
cyjna równa będzie produk 
cji przędzalni w  Piotrkowie 
Trybunalskim. Jej park ma 
szynowy stanowić będą no­
woczesne radzieckie maszy 
ny przędzalnicze oraz niektó 
re urządzenia jak np. zgrze- 
blarki — polskiej produk­
cji. Transporty maszyn z 
ZSRR nadchodzą już do Zam 
browa.

W  LATACH 1954 —  1955
'  v zbudowana zostanie rów­

nież potężna hala tkalni. Wraz 
7. nowym kombinatem baweł­
nianym Zambrów otrzyma po 
łączenie kolejowe z resztą kra 
ju oraz nowoczesne osiedle ro 
botnicze.

*  W  R Z Y M IE  o by ło  sie pierwsze 
r le n a rn e  posiedzenie V I I I  m iędzy­
narodow ego kongresu astrono­
m ów . Szef de legac ji rad z ie ck ie j 
p ro f. A m ba rcum ian z ło ży ł ośw iad­
czenie, że g łó w nym  celem  dz ia ła l­
ności m iędzynarodowego zw iązku 
astronom ów  po w inn o t»vć wzm oc­
nien ie  m iędzynarodow e j w spó łpra­
cy W dz iedzin ie na uk i.

P



K O B I B »  -  STRONA

Jedność całego ludu pracującego
niezłomnym fundamentem wolności i niepodległości Polski Ludowej
Dokończenie przemówienia Prezydenta Bolesława Bieruta na ogólnopolskich dożynkach w Krakowie

Dopiero państwo robotni-go przemysłu, podnosi z zaco- ność i niepodległość czyha mierzy się dziś poczucie oby- czuli się rzeczywistymi współ- porywające, zdolne pobudzić do 
ków i chłopów — Związek Ra fania i dawnego upadku go- nienasycony w swej żarłoczno watelskie i przywiązanie do gospodarzami kraju, czują na czynu masy i do ofiarnej pra-
dziecki — położyło kres zbrod spodarstwa rolne milionów ma śfci imperializm amerykański, Ojczyzny. sobie wspólną odpowiedzialność cy każdego człowieka, tylko
niczej tyranii hitlerowskich łorolnych lub bezrolnych daw czyha żądny odwetu, łupu i
rozbójników, rozbiło ich prze- niej chłopów. Postęp ten i  grabieży na naszych ziemiach
moc militarną. Przyszło ono z wzrost sił naszego narodu do- hitleryzm, który znów się roz- BRACIA! CHŁOPI I  ROBOT
pomocą ujarzmionemu narodo konywuje się tak wyraźnie i do zuchwała i rośnie pod czarny- N IC Y j
wi polskiemu, jak również in - bitnie, że nie śmią mu prze- mi skrzydłami amerykańskich
nym narodom, wyzwalając je czyć nawet^ nasi wrogowie. magnatów, generałów i  awan- Czyż nie nabiera symbolicz-
z niewoli faszyzmu, Dzięki te- Cóż jest źródłem i  podstawą turników. nego znaczenia fakt. że dzisiej
mu lud doszedł do władzy, zni tego szybkiego wzrostu naszej Ale władza ludowa wsparta sze dożynki odbywają się tu w 
weczone zostało panowanie ob gospodarki i  naszej kultury? na fundamencie sojuszu robot Krakowie u stóp Wawelu,
-------------------------------------------------------n n  Ż r ń / l lo in  i  n n d c trm ra  Q 7 vh liip  *"•’  1-A ... 4 n lt łA n A tir  Ł-iQVAw,anQ . . .

............. _jr. __  ̂ __________  „  człowieka.
za losy, za przyszłość, za po- mali, bezduszni ludzie, omota- 

OBYWATELE! SIOSTRY I  trzeby swego kraju? Tak jest ni kłamstwem, sobkostwem i 
w istocie. I  w tej właśnie po- egoizmem burżuazyjnym stać 
stawie mas ludowych leży naj- będą na uboczu. Tylko kułacy 
większa siła naszych przeobra- i spekulanci, którzy wichrzą 
żeń społecznych, politycznych, przeciw ludowi, znajdą się po- 
gospodarczych i kulturalnych, za obrębem szerokiego nurtu 
Nigdy jeszcze w swych dzie- narodo’ ego. Tylko wrogowie i 
jach naród polski nie był tak agenci imperialistyczni mogą 
zjednoczony i scementowany ważyć się na walkę, na prze-szarników i kapitalistów na Źródłem i  podstawą szybkie ników i  chłopów, kierowana „H i wyrasta wielki kombi- . 1 °.‘v

tych” obszarach 3Jwiata. które go wzrostu gospodarczego i przez przodującą partię prole- ̂ a^ metalm^gkzny^ — ^Nowa “?eowo, jak est dziś w okre=
wyzwolone zostały krwią i o- kulturalnego naszego narodu tariatu, która strzeze wiernie „  ta _  podstawa rozwoju e ^ładzy , ^ du P1'acująceg0’ 1 sprawi^dhwym dąwmom na
fiarną walką żołnierzy radziec jest władza ludu pracującego, w swym .działaniu nauk i ̂ żk iego  przemysłu i przed- 1  swegTżvcil°Towlgo ustio’  T rw szS iaT ie ^ rJ ść n a ro d u
kich. Armia zwycięskiego ludu która wyzwala wielkie siły wskazań wielkich przywódców miot wysiłku całego narodu, fu sprlwiedl wości s lo łS n e f kroczącego  ̂ tm il lo  i z d e w Ł
pracującego, armia bratnich twórcze mas pracujących z postępowej ludzkości -  Lem- obchodząc nasza radosną uro- JU sPia " iedhwo^ ’ społecznej. k ¿ow s m > z<̂ ° ™  
socjalistycznych narodów wiel miast i wsi. Źródłem i podsta na i Stalina, (oklaski) wspaita czystoś  ̂ dożynkową, mamy O podstawach tego ustroju, J ód oder,chnie od
kiego kraju, który jest naszym wą wzrastających nieustannie na niezłomnej solidarności caie Wo zaliczyć do wiel- o zadaniach tego budownictwa . . tk t,
sąsiadem, armia pierwszego sił naszego narodu jest przy- go obozu wolności i pokoju — kich plonów naszej współ- mówi jasno i  wymownie opu- t  lub zwyrodniałe Si 1-
państwa robotniczo -  chłopskie jazn i braterska współpraca jest trwała i niezwyciężona. Od ngj pracy osiągnięcia te.  blikowany wczoraj program nv iednoścfa S  nracuiacych
go dopomogła do triumfu wol- międzynarodowa Polski Ludo- 8-miu lat, od chwili objęcia gQ naszeg0 budownictwa, wyborczy Frontu Narodowego. * L  r>olsk; osia«niie swe za-
ności i sprawiedliwości. Oto wej ze wszystkimi krajami, w  władzy w  Polsce przez lud pra Rtóre iest wynikiem naszej Dawne programy wyborcze z , . i^st„r vczneVrzeczvwist-
„.4̂ .1 kie i pouczające doświad- których lud pracujący sprawu cujący — rohotnikcw i  chło- 4odnoi cj _ jedności w pracy okresu burżuazyjnego z a w ie i- y ’ -V
czenie, jakie dała naszemu po je władzę.----------  . * *  w  siły nasze pań- f w S «  W Ó " n io d u " o  "nowa iy  obietnic;
koleniu historia ostatnich dzie A cóż jest fundamentem i stwo ludowe -  niezawodny szcześliwa przygzłość, o roz- szumnych haseł i frazesów, o &  S ó i  s p E z n y  -  ^ j a -  
sięcioleci walk klasowych, któ niezłomną ostoją władzy ludo- oręż władzy ludowej w walce fewit j moc p0isk}ej  Rzeczypo- których walczące między sobą foklaskii ‘ J
ra zapoczątkowała największe wej? Fundamentem tym je s t  t  w d k m n  Z° «»Btej Ludowej. .. o wpływy partie burżuazyjne obywatele! Siostry i  bracia!
przeobrażenia w  dziejach na- sojusz robotników i chłopów, ludowe jest równocześnie or- 
szego kraju. jest nim jedność całego ludu ganizatorem planowej gospo-

pracującego Polski Ludowej, darki narodowej, kierowni­
czy wyciągnęliśmy własci- £>op5kj‘ k iasom pasożytniczjrcn, kiem naszego wielkiego budów 

wą naukę z tych wielkich wy obszarnikom i  kapitalistom, u- nictwa, które ma na celu wyr
darzeń? dawało się rozbijać poprzez wanie ----------

OBYWATELE!

zapominaiy natychmiast goy Chloii robotaicy ; inteligenci! 
minęły wybory. Program Fron w ^ 4 r m t a t m "  -  ------

Dlatego to wzmóc powinniś­
my naszą czujność wobec tych, mmęiy wyDory. rrogram r  ron W ZM ACNIAJM Y I  ROZ- 
którzy usiłują osłabić i podwa tu Narodowego natomiast jest gZERZAJMY JEDNOŚĆ NA*

. . ,  . żać t'ę jedność, a wraz z nią oparty na granitowej podsta- p o D U 1   oto hasło Frontu
które ma na celu wyr na5ze wysitki Wprawdzie „¡e wie naszych osiągnięć, na co- N  d 

Polski z poprzedniego ma juź Ju nas obszarników j dziennej pracy i walce mas g ’
i  o r,rT o lre 7 (a lp o n iD  101 . . . .  . .  . . . .  T i. i .       1. j '  L^C Z lU y  SIC

pokój
swoje agentury jedność robot zacofania, przekształcenie jej magnatów kapitału, ludowych. Jest to program, któ
ników, osłabiać sojusz robotni w  kraj nowoczesnego przemy- ¿erujacvcb na grabieży i  w y- r Y każdy może sprawdzić, oce= walc® . . . .  ,

Ten, kto nie umie wyciągać ków i chłopów w walce o pra- słu_ i  rolnictwa^ Warunkiem zysku ludu pracującego, ale JląJw zarówno to, co zostało “ i “™ ™ - Kiore pragną wol-

wspólnej
wszystkimi

właściwych wniosków z do- wo dla ludu — poty mógł pa- szybkiego postępu w rolnic- .¿h macki> icd agentury, ich JUŻ osiągnięte i zrealizowane
świadczeń narodu, z dziejów nować wyzysk i ucisk kapita- twie jest rozbudowa i unowo- oszustwa snują się wciaz w0_ w ciągu minionych lat, jak i  f rz® ^ * ayi'iają zbrodniom
walk społecznych, może paść listyczno - obszarniczy. Ale czesmeme przemysłu. Aby kół nag usiluj ac zatrUwać to, co wykonywane i  urzeczy- 1 knowaniom imperlalistycz
łatwo ofiarą oszustwa, stać się wyzyskiwacze czynili i  czynią chłop pracujący mógł gruntów świadomość mas, budzić nieuf wistniane jest przez sam lud «3  en podżegaczy wojennych,
żerem dla rozbójników impe- do dziś dnia wszystko, co ty l- nie przeobrazić swą gospodar- nQŚĆ giać zwątpienie lub bez- pracujący codziennym jego wy Niech żyje Front Narodowy
rialistycznych. Ód 8-miu lat, ko mogą, aby ukryć przed ma kę, aby szybko rosła na wsi pośrgdni0 j  we wszelki sposób aiłkiem. Program ten mieści w w walce o pokój i Plan 6-letni!
gdy lud pracujący ujął w  swe sami prawdę o sile jedności tak samo jak  w  mieście zamoz S7kodz;ć wspó}nym plonom na- sobie, rzecz jasna, także to, co Niech żyje wielki chorąży
ręce władzę i  kieruje pań- robotniczo - chłopskiej, aby ność, oświata i kultura, aby - pracy Dja wyzyskiwaczy, stoi Przed nami jako zadanie pokoju i przyjaciel całej po- 
stwem nie dla korzyści szlach kłamstwem, oszczerstwem i ludność wsi mogła szeroko wy dJa obszarników i kapitali- dn‘a jutrzejszego, zadanie lat stępowej ludzkości — Józef
ty i kapitalistów, lecz dla po- terrorem nie dopuścić do tej korzystywać dla swego rozwo gtów ¿tórzy nie wyrzekli się najbliższych, ale co wypływa z Stalin!
mnożenia sił i bogactw całego jedności mas ludowych, oto- ju naukę, sztukę, sport, urzą- chec- powrotu do w ładzy, dla istniejącej już dziś sytuacji, z Niech żyje nasza umiłowana
narodu — Polska odbudowuje czyć nienawiścią kraje, w kto dzenia zdrowotne itp., muszą jmperiaiist6w i ich sługusów istniejących już faktów i  osiąg Ojczyzna — Polska Rzeczpo-
slę, wzrasta szybko w siły, rych lud zdobył władzę. być rozbudowane fabryki m a- największą klęską jest jedność ni?ć. Są to zadania wielkie, spolita Ludowa!
przeobraża się w  kraj wielkie- Pamiętajmy, na naszą wol- szyn rolniczych, traktorów, judu pracującego. Dla narodu 

__________ _______________kombajnów, samochodów, na- ^ - * - -

Idziemy do -wyborów zjednoczeni 
w wielkim Froncie Narodowymi

Ludzie pracy całego kraju 
manifestuią swą jedność 
w  walce o szczęście  
i ro z k w it  O jczyzny

Ludzie pracy całego kraju z wielkim uznaniem 
i radością przyjęli wieść o powstaniu Ogólnopol­

skiego Komitetu Wyborczego Frontu Narodowego pod 
przewodnictwem Prezydenta Bolesława Bieruta.

ROBOTNIK

NIE M A  chyba ani jednego 
uczciwego człowieka — powie 
dział brygadier ze stoczni 
szczecińskiej MIECZYSŁAW  
MARKOWSKI — który by z 
całego serca nie cieszył się, że 
idziemy do wyborów zjedno­
czeni w  wielkim NARODO­
WYM FRONCIE, tak samo jak 
zjednoczeni jesteśmy w pra-

W naszym szczecińskim 
porcie w  1946 roku stało tyl 
ko kilka połamanych kon­
strukcji dźwigów, a dzisiaj 
jak spojrzeć z daleka, to 
dźwigi wyciągają swoje diu 
gie szyje jak żyrafy.

Teraz będziemy wybierać ------- ----------------
nowy Sejm który poprowadzi gku ANTo n I  BIGUS. Kaszub
nas do dalszych zwycięstw. ! ........................
Zjednoczeni w wielkim NA-

w iosk i i  każdy z n ich  obiecy­
w a ł, że ja k  go w yb io rą  na posła, 
to  będzie b ro n ił ch łopsk ich  
spraw  i  będzie naszym r r * y J a" 
cielem .

W ystaw iono też późnie j w iele 
l is t  w ybo rczych , a w ychodz iło  z 
tego to , że w sejm ie zasiadali 
obszarn icy i  fa b ryka n c i. Docho­
dz iło  do tego, że z ch łopsk ie j 
l is ty  wszedł na  p rzyk ła d  obszar­
n ik  i  p ó źn ie js iy  m in is te r 
JU LIU S Z  P O N IA T O W S K I!

Dlatego też chłop po lsk i z ra ­
dością w ita  pow stanie w yborcze­
go FRONTU NARODOW EGO. 
W spóln ie z ro b o tn ika m i będzie­
m y w yb ie ra ć  naszych posłów do 
Se jm u.”

Z-CA PRZEWODNICZĄCEGO 
PREZYDIUM WRN

rJ  ASTĘPCA przewodniczą- 
*-Jcego prezydium Wojewódz 

kiej Rady Narodowej w Gdań

były robotnik

RODOWYM FRONCIE wy­
bierzemy takich ludzi, którzy 
zabezpieczą nasz kraj przed 
imperialistami i  własnymi 
sprzedawczykami. Pokierują 
oni lak naszą Ojczyzną, aby 
była z każdym dniem silniej­
sza i bogatsza“.

CHŁOP

/"'ZŁO N E K  spółdzielni pro- 
'^'dukcyjnej w Borkowie, 
przodujący rolnik WŁADYS­
ŁAW KRZYSZKO oświadcza:

„P rzed w ojną to  b y ło  tak, że 
ja k  nadchodz iły  w yb o ry  to  róż­
n i panowie la ta li od w iosk i do

z pochodzenia 
portowy mówi:

„Z a  decyzją u form ow an ia  
w spólnego d la  w szystk ich  patrio- 
tów  NARODOW EGO FRONTU 
W YBORCZEGO w ypow iada ją  się 
wszyscy Kaszubi. Zęby zrozu­
m ieć źród ła m iło śc i i przywiąza.- 
nia lu d u  kaszubsk i. go do lu d r-  
w e i O jczyzny, trzeba spojrzeć 
na nrzebyta  przez nas drogę. 
Z m ie n ia li się bez p rze rw y  na 
naszej ziem i wyzyskiwacze. Prus 
kiego żandarm a zastępował po l­
sk i po lic ja n t, ale *a  je d n -m  i za 
d ru g im  nędza ro b o tn ikó w  fo l­
w arcznych dochodziła  do  niespo­
tyka n ych  granic.

Dziś Kaszub jes t rów no pra w ­
nym  współgosnodarzem sw ej O j­
czyzny. Po w ie lu  la tach nędzy 
doczekał sie narodowego i spo-

, - , , , , ,  polskiego jedność ludu pracują
wozow sztucznych, elek.row - cegQ Qraz przyjaźń i braterstwo 
nie, drogi, kanały żeglowne i z krajamj< w  których rządzi 
melioracyjne. Aby mogło byc j  . njezłomnym funda-
rozwinięte, uwzględniające raentem wolności i niepodleg- 
również najszersze i rosnące j0| cii -jest  ostoją trwałego po- 
potrzeby wsi, nowoczesne bu- koju j daiszeg0 wzrostu sił na 
downictwo mieszkaniowe, go- rodu_ gwarancją jego twórcze- 
spodarcze, oświatowe, kultural gQ rozkwitu, oto dlaczego po- 
ne, potrzebna jest znowu roz- w{nnjgmy strzec tej jedności 
budowa przemysłu ciężkiego, j ako najwyższego dobra, jako 
hutnictwa i  kopalnictwa oraz postawy naszych wszystkich 
takich gałęzi przemysłu, kto- ogjągnięć j  zwycięstw, 
rych Polska przedtem, me mia w  chwili obecnej Raród poi­
ła. W  ciągu krótkiego czasu, ja  gk- przygQtowuje się do nie- 
ki minął od chwili wyzwolę- zwykje ważnego i doniosłego 
nia naszego kraju, trzeba było aktu państwowego — do wy- 
najprzod odbudować to, co by boru łów na Seim Zgodnie 
ło, ale było zniszczone, spało- % wymaganiaTni  nowej Konsty 
ne, popsute. Pierwszy nasz uchwalonej w  dniu 22
Plan 3-letm, rozpoczęty w  1947 kpca Aby sprostać swoim 
roku wykonał pomyślnie to wielkim zadani0m, cały lud 
zadanie na dwa ^ fs ią ce  przed pracująCy winien jeszcze bar- 
upływem roku 1949. Obecnie gziej ZeSpoiić swe szeregi. Ten 
już trzeci rok budujemy nowe cel przyświeca ogólnopolskie- 
wielkie zakłady przemysłowe, mu Komitetowi Wyborczemu 
huty, kopalnie, fabryki samo- Frontu Narodowego, który sku 
chodów, maszyn, traktorów -j wszystkie bez wyjątku ist- 
itp. — słowem wielki nowocze niejoCe w p0lsce organizacje 
sny przemysł, jakiego Polsce j społeczne, jak
brakowało. Budownictwo to rdwnjez różne środowiska 
odbywa się zgodnie z planem, bezpartyjnych działaczy spo- 
wyprzedzając na ogol nakre- łecznych którzy niezależ- 
ślane terminy. Uczestniczy w  Qie ^  ich osobistych 
tym budownictwie cały naród: przekonań czy wyznania, 
robotnicy, chłopi, inteligencja gp0jenj ; jednomyślni w ro* 
pracująca. Jest ono rzeczywi- rumieniu naczelnych potrzeb 
stym, bo osiąganym i  wypei- o jczyzny. Utworzenie Frontu 
nianym faktycznie w  toku co- Narodowego o tak szerokim 
dziennej pracy mas ludowych, składce j zasięgu jest wielkim 
programem budowy Polski Ml wydarzeniem polityczno-społecz 
nej, niezależnej, bogatej, zdol- nyT11j które po raz pierwszy 
nej zabezpieczyć wszystkim ^»s tę^ je  w takiej formie w 
swym obywatelom zaspakajanie ¿yCju jx>litycznym naszego kra 
w coraz szerszej mierze szyb- Jest ^  wynjk olbrzymiego 
ko rosnących ich potrzeb go- wzrostu poziomu uświadomie- 
spodarczych i  kulturalnych. nja politycznego mas, skutek 
Oto na czym opiera się dziś wielkich przeobrażeń ideologicz 
siła naszego sojuszu robotni- nych, jakie dokonywują się w 
czo -  chłopskiego, siła wzrasta narodzie polskim równorzędnie 
jącej wrciąż jedności całego na z Przeobrażeniamj na polu gos- 
szego narodu. Opiera się ona podarczym i kulturalnym. Już 
na wspólnej naszej pracy, na sanio powstanie Frontu Naro- 
naszym ofiarnym i twórczym dowego świadczy o dojrzałości 
wysiłku ogólnonarodowym. ideowej i politycznej naszego 

Warunkiem naszego zwycię- narodu, zdolnego zjednoczyć 
skiego marszu naprzód, warun się wewnętrznie w sprawach 

: kiem naszej siły i bezpieczeń- decydujących o sile Państwa, 
stwa jest zarówno patriotycz- 0 jego roli, rozwoju i znacze- 
na postawa naszych robotni- niu. Świadczy ono również o 
ków i naszej inteligencji, ich siie sojuszu robotników, chło, 
wytrwały trud codzienny i cią pów, inteligencji pracującej, 
gły wzrost wydajności ich pra 0 ich wzajemnym zaufaniu, 
cy. jako też patriotyczna posta o ich jedności wewnętrznej, 
wa mas chłopskich, ich dba- gdy idzie o naczelne potrzeby 
lość w  pracy i  gospodarność Ojczyzny. Czyż nie świadczy 
oraz pełne i terminowe wyko- to także o tym, że robotnicy, 
nywanie przez nieb zobowią- chłopi, inteligenci — mężcz-ź- 
zań wobec Państwa Ludowego ni i kobiety, starsi i młodzi 

Tą miarą przede wszystkim żołnierze,

Dziennikarze i pracownicy 
RSW „Prasa“  udekorowani 

odznaczeniami państwowymi
W  DOMU Dziennikarza i

Juliana Brona w  War sza- dnairek — Trybuna
Chłopska Droga, Irena Be- 

Robotmi-
wie odbyła sdę uroczystość cza, Józef Baran — Głos Szcze 
dekorowania odznaczeniami ciński, Władysław Biełowicz 
państwowymi dziennikarzy i  — Gazeta Robotnicza, Roman 
pracowników Robotniczej Spćł Czamański — Gazeta Poznań 
dzielni Wydawniczej „Prasa“’, ska, Józef Dziatlowicki—insp.

Odznaczeni zostali:

KRZYŻEM OFICERSKIM  
ORDERU ODRODZENIA  
POLSKI

Irena Grosz ■
„Rolnik Polski“’.

KRZYŻEM KAW ALERSKIM  
ORDERU ODRODZENIA 
POLSKI

dz. pap., Jerzy Dzaewicki - 
Głos Pracy, Leopold Fragstein- 
Giser —  Katowice, Edmund 
Głąbikowski —  Głos Wybrze­
ża, Marian Gregorek — dyr. 
del. Gdańsk, Adam Janson —  

„Gromada“’ tokarz, Jan Kałkowski —
Dziennik Polski, Stanisław 
Kozłowski Sztandar Młodych, 
Jadwiga Lewicka —  kier, sekc. 
gosp. —  Janusz Litw in — 
Dziennik Zachodni, Jan Lan- 
gowski — Dziennik Zachodni, 

Tadeusz Galiński —  .Trybu Kazimierz Jaźwiecki — Głos 
na Robotnicza“’, Zygmunt jo l- Wielkopolski, Paweł Mróz 
les — dyr. Instytutu Prasy, dyr. I I I  delegatury, Lucjan 
Henryk Korotyński — „Życie Piekarz —  Gazeta Krakowska, 
Warszawy“’, Adam Rayski — Markus Rawski — dyr. deleg.
naczelny dyrektor RSW Bydgoszcz, Bogdan Reiehart
Prasa, Aleksander Szpak owies — Gazeta Robotnicza, Hanna, 
— „Trybuna Dudu“’.

ZŁOTYM KRZYŻEM  
ZASŁUGI

Zofia Artymowska — „Try­
buna Ludu”, Roman Chałupka 
— dyr drukarni — Okopowa,
Wacław Czynczys —  Dziennik Smolna, 
Polski, M. Eile—Kwaśniewski

Samsonowska — Głos Robo­
tniczy, Stanisław Szmigielski
— litograf — Katowice, Ta­
deusz Szafar — Trybuna Ro­
botnicza, Stefan Walczewski
— tokarz, Witołd Włodkowski 

— Gazeta Poznańska, Cze­
sław Zawistowski —  giser —

„Przekrój“, Jacek Groszkie BRĄZOWYM KRZYŻEM
wicz — Głos Robotniczy, Win ZASŁUGI 
centy Kraśko —  Słowo Ludu,
Stanisław Ludkiewicz — Sztan Tadeusz Brandebura —  
dar Młodych, Bronisława Mera Gazeta Pomorska, Józef Le- 
— Agencja Robotnicza, Stani- szczyński — Chłopska Droga, 
sław Mojkowski — Głos Wy Witold Leski — Nowa Wieś, 
brzeża, Antoni Perłowskj — Marian Ługowski —  Gazeta 
Głos Szczeciński, Adam Perłow Pomorska, Jerzy Matuszkie- 
ski — Glos Szczeciński, Irena wicz — Glos Wybrzeża, Bogu 
Tarłowska — Gazeta Robotni miła Pieczonkowa — Gazeta 
cza, Edda Werfel — Życie War Krakowska, Stefan Piecuch —  
szawy. magazynier, Leon Talbierz —-

„Robotnik Rolny”.
SREBNYM KRZYŻEM Na zakończenie uroczystoś-
ZA.SŁUGI ci odbył się koncert chopinow

ski w wykonaniu czołowej 
Zygmunt Budzyński — dyr pianistki polskiej Hesse — 

rzemieślnicy — po= del. Lublin, Wanda Bawołek Eukowskiej.

*
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zw ykła woda. zabarw io­
na odpow iednią fa rbą. A  mo 
że to  jakaś substancja? Jak 
w ięc w łaściw ie jest?

Ludzie dzicy porozumiewa 
l i  się znakam i kreślonym i 
ram ionam i w pow ie trzu . 
C złow iek p ie rw o tny uk łada ł 
znaki z gałązek, kam ien i, 
r y ł f ig u ry  na  głazach. Po­
te m  rysow ał węglem na ścia 
nach jask iń . N iektó re lu d y  
„p is a ły “  na sznurkach. Do 
pie ro dużo późn ie j rozpo­
częto używ ać do pisania p ły  
nów. W Egipcie, G rec ji i  
Rzymie pisano p łynem  po­
dobnym  do tuszu ch iń sk ie , 
go. a więc sadzą zawieszoną 
w cieczy. P łyn  ta k i je s t bar 
dzo trw a ły  i  dziś jeszcze 
bcz tru d u  odczy tu je m y egip 
skie napisy m ające ju ż  4000 
la t. Nasze obecne atram en 
ty  są o w ie le m n ie j trw a . 
łe.

Przyczyną m a łe j trw a łoś ­
ci a tra m e n tów  je s t sam Ich  
skład chem iczny oraz w ła ­
ściwości papieru . Większość 
papierów  zaw ie ra  w sohie 
resz tk i ch lo ru , k tó ry m  su­
row iec w ybie lano i  te n  
ch lo r osłabia z czasem i  
a tra m e n t i  sam pap ie r. A 
więc trw a łe  dokum enty  wy 
rnb ia  się na papierze nie 
b ie lonym .

A tram ent, ja k im  obecnie 
się posługujem y, zaw iera w 
sebie k ilk a  rodzajów  sub­
s ta n c ji. Są to :  ga rbn ik i, so 
I r żelaza, kwasy, ba rw n ik i, 
rozpouszczalnik l, g llc - ryn a , 
k le je  f ś rod k i konserw ują­
ce. Tak więc a tra m e n t to  
całk iem  złożony p ły n . Garb 
n ik i tw orzą z solam i żela­
za in te nsyw n ie  zabarwione 
i  trw a łe  zw iązk i — one za­
sadniczo nada ją  a tram en­
to m  ich  czarny, lu b  n ie ­
bieski k o lo r. Początkowo 
zw iązki są rozpuszczone w  
p łyn ie  i  bezbarwne, dopie­
ro pod dzia łan iem  pow ie, 
trz a  ( t le n ) ,  strąca ją  się ja ­
ko  czarne osady. In n e  skład 
n ik i dz ia ła ją  pomocniczo.

PRÓCZ powszechnie uży­
w anych gatunków  atram en­
tó w  szkolnych, b iu row ych i  
do w iecznych p ió r, posługu­
jem y się czasem atram en­
tem  spec ja lnym . T a k im i są 
p łyn y  stosowane do pisania 
na szkle, a tra m e n t b ia ły , 
p ły n  do znakow ania b ie liz ­
n y , m e ta li oraz a tram enty  
„sym patyczne“ . Te ostatn ie 
wychodzą na papierze dopie 
ro po zastosowaniu specjał 
nych dodatkowych środków. 
Najprostszym  atram entem  
sym patycznym  je s t sok ce­
b u li. Z n a k i n im  postawio­
ne wychodzą po podgrzaniu 
papieru nad lam pą.

Jeżeli chcecie. Czyte ln icy 
dowiedzieć się in n ych  cieką 
w ostek o atram entach, prze 
czyta jc ie a r ty k u ł w  „H o ­
ryzontach T ech n ik i“  n r  7—

n  ZIŚ  9 września bra tn i naród bułgarski obchodzi 
ósmą rocznicę swego wyzwolenia. W związku z tym 

drukujemy poniżej a rtyku ł zaznajamiający Czytelni­
ków z plantacją róż i  produkcją olejku różanego w 
Bułgarii.

k w ia ty  z a w ie r a j ;  
o le jk u  ró ża n e g o

\ / f  ALOWNICZA jest Buł- trwały aromat zawiera ten 
garia, piękne jej śnieżne gram drogocennego płynu, 

szczyty, jej pagórki i  doliny W LICZNYCH powstałych 
pokryte zielenią winorośli i  w  dolinie spółdzielniach pro- 
sadów. Ale najpiękniejszym bo dukcyjnych przeznacza się pod 
daj zakątkiem kraju jest Doli uprawę róż duże obszary naj- 
na Róż. Dolina ta zamknięta lepszych gruntów. Chłopi buł- 
od północy i południa łańcu- garscy na plantacjach róża- 
charni górskimi, ma przeszło nych stosują nowoczesne rae- 
100 kilometrów długości. W tody agrotechniczne, 
maju i  czerwcu w okresie
kwitnienia róż, przed oczyma NIE TYLKO RÓŻE 
przybysza rozpościera się ALE I  WSPANIAŁE 
przecudny widok: olbrzymie WINNICE  
plantacje krzewów różanych,
o delikatnych rozwijających NAJW IĘKSZYMI eukcesa- 
się pąkach i  przepysznych cał mi mogą się poszczycić chło- 
kowicie rozwiniętych kwia- pj _ spółdzielcy ze wsi Ro­
tach. zino. Już sama nazwa wsi

Przed
wschodem
słońca

najwięcej
„D YM ITR O W  Ź Y J E T  Ry­

sunek bułgarskiego artysty ma 
larza PawłaW alkowa

Gdy Rada Zakładowa
nie troszczy się o warunki pracy

„...W IDZĘ, że czytelnicy wyjaśnienia w k ilku  sprawach 
zwracają się do K U R IE R A  z służbowych: 
różnymi bolączkami i  że im, po- Jestem robotnikiem Centrali 
magacie, więc i  ja  chcę od Was Drzewnej, Baza Ploty w po- 
----------------------------------------- — — wigde wolińskim. Uważani, że

Z 200 RÓŻ TYLKO  
JEDEN GRAM  
OLEJKU RÓŻANEGO

ZBIÓR kwiatów zaczyna 
się, gdy tylko świta, ponie-

tysięcy róż daje zaledwie 
gram czystego olejku róża­
nego. Ale jakiż subtelny

KONKURS

Dwa pytania

JÓZEF HOFFMAN — K o m isa ria t
D z ie ln ico w y  Szczecin — Dąbie 
w skazał Panu w o ln e  m ieszkanie 
składające s ię  2 trzech  pokot i  
kUDI.ni, ale do dn ia  dzisiejszego 
Pan się n ie  w prow a dz ił. (1368-d) 

K IE R O W N IK O W I, ja k  rów nież 
szoferow i b u fe 'u PSS 563 za za­
śm iecanie u lic y  udzie lono upom ­
nien ia . 1335-d)

Z D Z IS Ł A W  H R A B E TZ  — D y ­
re kc ja  M P K  n ie  w id z i podstaw do 
u ka ran ia  kon du k to ra . (1112-d) 

JER ZY C H B Ł M IC K I — Zarzu ty  
Pańskię Są niesłuszne. C a łkow itą  

. odpow iedzia lność za stor.--.nki pa­
nu jące w  dom u ponosi Pan.

(712-d)
LE O N  i  IR E N A  K A R L IK  — KÜ -

wsze zastał d rz w i zam kn ię te .
(939-d)

JÓZEF K A L IS Z  — Proszę zgło­
sić się do D z iekana tu s z k o ły  In ­
żyn ie rsk ie j w  Szczecinie. (1135-d)

S T A N IS ŁA W  K O ZŁ O W S K I — 
Proszę zgłosić się do B iu ra  Od­
dz ia łu  E ksp loa tacyjnego w  Szcze­
cin ie . gdżle pó złożeniu leg itym a­
c j i  s łużbow ych i  zobow iązania za­
p łacen ia za U m undurow anie , o trzy  
m a Pan decyzję zw oln ienia .

(953-d)

— K IE R O W N IC Z K A  Sklepu K o­
m isowego p rzy  u l. Kaszubskiej 
odsyła k lie n tó w  z tow arem  do 
„K u r ie ra "?  W y ja śn ia m y, że „ K u ­
r ie r "  nie prow adzi sprzedaży ko ­
m isow ej. (1388-df

C EN TR ALA H andlow a P rzem y­
ślu E lektro techn icznego n ie  w yp ła  
c tła  H en ryko w i Salak pre m ii 
okres od 1 do 15 m arca 1952 
oraz pre m ii b ilansow e j za 1951

(1387-d)

OD LIPCA czekał pan Ludw ik  
B ia łe k  na  przyw óz węgla z DBO 
przy Placu G run w aldzk im , ale na­
reszcie — po naszym sygnale — 
doczekał sięr (1355)

wskazuje, że jej mieszkańcy 
od lat, z pokolenia w  pokole­
nie, zajmują się uprawą róż. 
Powstała we wsi spółdzielnia 
produkcyjna z każdym rokiem 
rozszerza plantacje.

- Na jednej z plantacji kie-
waż przed wschodem słońca równik brygady Dymitrow z 
kwiaty zawierają najwięcej radością opowiada, że poszczę 
olejków. W specjalnych fa- gólne ogniwa zbierają wspa- 
brykach, po skomplikowa- niałe plony po 450 do 500 kg 
nym procesie przetwórczym p]atków z dekara (10 arów), 
otrzymuje się z kwiatów o- Spółdzielnia zebrała już v; 
lejek różany. Olbrzymi bu- tym roku 10 ton kwiatu róży 
kiet składający się z dwóch _  Hodujemy nie tylko ró­

że. Spójrzcie jaką piękną ma­
my pszenicę, buraki cukrowe, 
wspaniałe winnice, sady. Na 
łąkach górskich pasą się licz­
ne stada. Spółdzielnia nasza 
rozwija się i krzepnie.
DWIE NOWE 
ELEKTROWNIE 
WODNE

OBLICZE Doliny Róż zmie­
nia się z każdym rokiem. Bo­
gato plony zbierane na polach 
spółdzielni zapewniają dobro­
byt chłopom spółdzielcom. Wie 
le wsi zelektryfikowano. Przez 
całą dolinę biegnie nowa Ko­
lej Podbałkańska. Pola nawad 
niane są przez burzliwe rzeki 
górskie, energia ich wód wpra 
wia w  ruch turbiny wodne. 
W dolinie w  pobliżu miasta 
Kazanłyk, buduje się ogrom­
ny zbiornik wodny, nazwany 
imieniem Geoęgi Dymitrowa. 
Powstająca między skałami 
ogromna tama powstrzyma 
gwałtowny bieg rzeki Tundży, 
dzięki czemu 50 tys. ha doliny 
Kazanłyckiej (Różanej) i rów­
niny Starozagorskiej otrzyma 
dostateczną ilość wilgoci. 
Dwie nowopowstające elek­
trownie wodne produkować 
będą około 8 milionów ki-lo- 
watgodzin energii elektrycz­
nej.

DOLINA Róź*, z każdym 
rokiem daje krajowi coraz 
więcej olejku różanego. 
Wzrosły nie tylko zbiory 
płatków różanych, ale także 
wydajność surowca. Tak 
np. hodowcy róż we wsi 
Kurnare ustalili rekord, pro 
dukując litr olejku różane­
go z 2.600 kg płatków czer­
wonej róży.
Bułgaria słynie od dawna 

jako eksporter olejku różane­
go wysokiej jakości. Dzięki sta 
łemu zwiększaniu obszaru 
plantacji róż i  stosowaniu przo 
dujących metod uprawy i pro 
aukcji, eksport tego produktu 
coraz bardziej wzrasta.

RYSUNEK powyższy druko  
wany byl w jednym z zagra­
nicznych pism, które opatrzy­
ło go takim napisem: „Dziwne 
Jenny, nie mogę znaleźć lite r, 
które hO lat temu, w tym i 
scu wyciąłem”, — Czy rację 
ma staruszek szukający w tym 
samym miejscu napisu? czy 
też autor dowcipu, który umieś 
c ii napis o sążeń wyżej?

ROZW IĄZANIA zagadek 
prosimy przysyłać do 13 bin 
na adres Redakcji Kuriera 
Szczecińskiego pl. Hołdu Pru­
skiego 8 „Konkurs raz na ty­
dzień“. Za prawidłowi odpo 
wiedzi redakcja przeznacza 10 

1 wartościowych książek.

N A D  torem kolejowym, pro- 
wadzi betonowe koryto żeglugo 
wego kanału. Masa zawartej 
w nim wody, z powodu swego 
ciężaru wywiera określony na* 
ciek' na dno. Jeśli w korycie 
znajdzie się statek, czy zmieni 
się i  o ile nacisk na dno?

Pytanie 8.

ZBIÓR róż w Dolinie Kazanłyckiej,

PODiiElSKIE DOŻYNKI 
w  Dobrach Szczecińskich

Kiedy kupimy plony spółdzielców 
na naszym rynku?

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) w gminie naszej jeszcze nigdy 
nie było...“

W podszczecińskiej gminie 
Dobra gospodarzą obok Pań- POMOC MIASTA  
slwowych Gospodarstw Rol­
nych trzy spółdzielnie produk W CIĄGU ROKU, który mi 
cyjne: w Wołczkowie, (zaraz nął od poprzednich dożynek, 
za Głębokim), w  samej Dobrej miasto Szczecin z większą i 
i  w  Buku. lepiej zorganizowaną pomocą

Z czym przyszli na dożynki przychodziło naszej podmiej- 
spółdzielcy? sklej gminie. Liczni robotnicy

W Buku — pierwsi w gmi- regularnie wyjeżdżali, by po- 
nie skosili i  zwieźli zboża. magać w pracach rolnych, by 

W Dobrej zamiast w  pięciu, naprawić maszyny.- Lepiej i 
■to w  czterech dniach skosili sprawniej niż w latach po- 
120 hektarów. przednich działa POM w Mie-

A  „  Wdczkowie wzięli się ^ - j ,  ,Q by tych  sukosów 
sOiidme do pracy. Bo tam ro- ,
bota przez długi czas kulała. kt”r5’° *  “^ _  dożynkach gdyby nie pomoc

A gospodarze Łęgów i Rzę- miasta 
dżin gdzie ziemię jeszcze Zaopatrzenie też jest dużo 
uprawiają indywidualnie? Iepsze. sklep Gmlnnej Spół- 
Czym oni pochwalili się na ą2jeini w samych Dobrach 
dożynkach, na które PGR-y i rozbudowano, a w Buku po- 
społdzielnie przyszły z tak wstał kiosk Gs_u. Powinien 
dobrymi wynikami. tam powstać samodzielny

W Łęgach zlikwidowano 20 s«eP. Móry . by obsługiwał 
hektarów odłogów, a Rzędzi- P ra c o w n ik ó w  zespołu PGR i 
ny, to nailepsi. gospodarze spółdzielców. Życzą si.bu icgo 
indywidualni w gminie. mieszkańcy Buku a PZGS

winien się poważnie zastano- 
„DOŻYNKI KONSTYTUCJI wić nad zrealizowaniem tego 

—  powiedział przeto gospo- życzenia, 
darz gminy, przewodniczący 
Rady Narodowej w Dobrach PROŚBA MIASTA  
Stefan KOZELA — obchodzić
możemy z pełnym zadowolę- W RADOSNY DZIEŃ DO- 
niem, żeśmy spełnili to co od ŻYNEK, i  na progu nowej, je 
nas oczekuje nasze ludowe siennej kampanii siewnej, 
Państwo. I  możemy zapewnić cóż my, obywatele miasta, 
nasze władze, że mieszkańcy możemy życzyć mieszkańcom 
gminy nie zawiodą — i rolnic podmiejskiej gminy? 
two naszęj gminy, ze stanu Nowych osiągnięć, przy wy- 
zniszczenia, w jakim zastaliś- kuwaniu których na pewno nie 
my je przed ośmiu laty, wy- zabraknie i naszej pomocy, 
niosą na taki poziom, jakiego A!e mamy też PROŚBĘ, i 

pragniemy, bv nad spełnie­
niem jej zastanowili się po­
ważnie spółdzielcy w Wołczko 
wie, Dobrach i  Buku!

Macie do miasta nie dalej 
niż 15 kilometrów. Drogi są 
dobre. Urodzaje Wasze coraz 
lepsze.

Chcielibyśmy Was zobaczyć 
z Waszymi plonami na rynku 
w Szczecinie. Chcemy, abyście 
śladami spółdzielców z innych 
wsi naszej Ziemi sprzedawali 
Wasze nadwyżki wprost do 
rąk szczecińskich gospodyń do 
mowych.

Nam pomoże to bardzo w  
solidnym zaopatrzeniu, po go­
dziwej cenie, w dobre produk 
ty rolne. A Wam — przybędą 
nowe dochody I  tak na wy­
kluczeniu „przekupek’1 zarobi 
mv i  my — i Wy.

Pytamy się więc: kiedy bę­
dziemy mogli wasze nadwyżki 
kupować od Was na naszym 
rynku?

(KM!

instytucja nasza krzywdzi za­
trudnionych w je j bazach ro­
botników. Chodzi m i mianowi­
cie o następujące niedociągnię­
cia :

—  mimo kilkakrotnych in ter 
wencji nie płaci się nam dodat 
ku morskiego.

w myśl in s tru kc ji baza 
winna się starać dla nas o bo­
ny mięsne, a tymczasem sami 

maimy za tym uganiać. Poza 
tym otrzymujemy bony kat. 
„C ” , a nam jako ładowaczom 
winno się dawać bony I  „A ".

pracujemy przy drzewie 
i  iwindach, a więc przy pracy 
dość brudnej. Minio to nic o- 
trzymujemy od początku ^oku  
mydła i  proszku do prania, jak  
to przewiduje układ zbiorowy.

—  potrąca się nam przy wy 
płacie za amortyzację windy. 
W wyniku tego zarabiamy o 10 
procent' mniej, niż przewiduje 
układ zbiórovjy.

Jesteśmy pracownikami f i ­
zycznymi, (akordowymi) a nie 
dociągnięcia przeze mnie poru­
szone mają miejsce i  w innych 
bazach Centrali Drzewnej. Wo­
bec tego proszę o interwencję 
i  pomoc." (1088)

W IKTO R JURGA  
Ładowacz składnicy Lubiewo 
NA  W STĘPIE  —  wyjaśnię* 

nia:
Dodatek morski przysługuje 

w myśl waszego układu zbioro­
wego tylko pracującym na te­
renie Gdyni, Gdańska, Szczeci­
na, Sopot i Elbląga oraz na te 
renie powiatów morskiego i 
szczecińskiego. Centrala wystą­
piła jednak z wnioskiem do 
Ministerstwa, by dodatek mor­
ski przyznać również pracują­
cym na terenie powiatów woliń 
skiego, gdańskiego i elbląskie* 
go. Do chwili załatwienia wnio 
sku należy więc zaczekać.

Baza powinna załatwiać dla 
swych pracowników bony mięs 
ne i  słusznie żalicie się, że tak 
dotąd nie czyniła. Wydano pole 
cenie, by dokonać centralnego 
rozdziału bonów 7 bazy w Pło­
tach dla wszystkich pracowni­
ków fizycznych i umysłowych. 
Co do kategorii bonów, to nie 
macie słuszności. Pracującym 
w strefie „C” przysługują bo­
ny „C’\  Wam więc, jako łado­
waczom, bony I  

Trudności z dodatkowym 
mydłem powstały przy wyda­
waniu mydła na bony. Dopiero 
w sierpniu centrala w Warsza 
wie zezwoliła na zakup mydła 
przez dyrekcję w Szczecinie w 
ilości na jaką pozwalają fun­
dusze. W  wyniku waszej skar= 
gi mydło jest już rozdzielane 
za okres zaległy.

W sprawie „amortyzacji win 
dy” zaszło wielkie nieporozu­
mienie. Układ pracy opiera się 
na zasadzie, jaka praca, taka 
płaca, ponieważ praca przy po 
mocy wind jest łatwiejsza i 
szybsza, stawka jest o 10 pro­
cent niższa niż przy pracy bez 
wind. Nie ma mowy o tym. by 
robotnik płacił za amortyzację 
sprzęgu, przy pomocy którego 
pracuje!.

SZEROKO odpowiedzieliśmy 
na Wasze pytania, ponieważ 
in teresują one robotników w 
k ilku  powiatach. Cieszymy się. 
żeście się do nas zwróc i ’ i  Se 
możemy wam odnowień•;?>£,

Ale dziwimy się i  to mocno
— że tych. zasadniczych pytań  
i bolączek nie wyjaśn ili na 
miejscu wasi koledzy z władz 
związkowych. Bo to jest właś­
nie ich zadaniem, i  tego wecie 
od nich prawo oczekiwać! Obec 
nie — w okresie przndwybor- 
ezyrn —  powstanie u  Was na 
bazie Zakładowej Komitet. Wy 
borezy Frontu  Narodowego. 
Do jego członków lub do człon 
ków Obwodowego Komitetu 
Wyborczego Fron tu  Narodowe 
go możecie się zwracać z zau 
faniem z Waszymi troskami.

Pracując bowiem wydajnie 
w swoim zawodzić macie nie- 
tylko prawo, ale i  obowiązek 
wskazać na wszystkie niedocią­
gnięcia i  domagać się pełnych 
wyjaśnień. Tylko wóioczas mo­
żemy świadomie dążyć do co­
raz lepszych wyników pracy 
ra  naszym własnym odcinku i  
w całym państwie, NASZYM  
państwie ludowym,

*



K U R I E R  — STRONA

PROGNOZA POGODY
D Z tó  zachm urzenie zm ienne, 

m ie jscam i p rze lo tne  opady. Tempe 
ra tu ra  m aksym alna <U> 17 W ia t
ry  przeważnie zachodnie ód 3— 5 m 
na sek.

„Chlapy1

.1
EST piwo i  są „chlapy” . 

_ Piwo leci z kurka do kubka, 
a chlapy zbiera się (ale tylko 
w Szczecinie)  w  innym kubku. 
Gorzej jest, gdy do piwa do­
lewa się połowę tego płynu, 
który  przecieka przy napełnia* 
niu szklanki (owe „ch lapy l").

N  ale ty  więc 
szczecińskie 
ku rk i do p i­
wa uzbroić w 
20 cm węża 
gumowego i  
piwo wlewać 
sposobem 
„ oddolnym” : 
napełniać 
szklankę od 
dna, a nie 

sposobem odgórnym. Przy po­
mocy węża burzynki same się 
tworzą, a w  szklance jest piwo 
czysta, bez nadmiaru piany. 
System ten (strasznie stary) 
podajemy do wiadomości 
wszystkim bufetowym, nawet 
panience w „Orbisie” . Inaczej 
będziemy p ili rumianek.

Najtrudniejszy
konkurs

D RUG IE pytanie niedzielne­
go konkursu „Raz na ty ­

dzień”  stało się utrapieniem  
wielu czytelników. Tak się nad 
niezrozumiałym tekstem i  rów ­
nie tajemniczym rysunkiem.

g łow ili, że spać 
potem nie mo* 
g li. Wreszcie w 
poniedziałek ra ­
no jeszcze raz 
spojrzeli na 
konkurs i  orze­
k l i :

—  „K u rie r”  coś naknocił! 
Rzeczywiście, lecz uderzajcie 

nam, że nie był to akt złośli­
wości, lecz po prostu rysunki 
się „pokiełbasily” , a t. zw. re­
wident to przegapił. K to zaś 
pragnie konkurs rozwiązać bez 
nadzwyczajnych prześzkód, 
niech go dziś przeczyta na 
str. ł .

Cyruliki
"IM IEPRAW D Ą jest —  piszą 
-‘- 'd o  Reflektora fryz je rzy z 
Międzyzdrojów —  że jesteśmy 
z wyśzkolenia rzein ikarnj i  roz­
koszujemy się widokiem k rw i 

na policzkach 
naszych klien- 
tów. Prawda, na- 

j& J y  tomiast jest, że 
te > zadrapania po­

wstały nie z toi­
ny cyrulików, 
ale podczas noc­

nych wypadów szlakami ndd* 
m.orskich przygód. Wiemy o 
czym piszemy —  twierdzą mię 
dzyzdrójscy fryz je rzy  —  bo 
każdy z nds ma sześć la t prak­
tyki. I  dlatego prostujemy 
„R eflektor”  pt. „F ryz je r  —  
Czy rzeżnik” .

Wobec takich znajomości 
„terenu”  musimy fryzjerom  
chyba wierzyć.

Smutne początki
I  D Z IE C I I  M ŁODZIEŻ, ro- 

dzice i  pociechy. Śpieszcie 
na Jasne Błonia, gdzie za ,k il­
ka dni otworzy swe wrota We­
sołe Miasteczko nr. i .  Karuzele 

i  „diabelskie 
m łyny”  leżą 
w częściach 
na murawie. 
N ik t ich nie 
pilnujb. Moż­
na się poba­
wić za dar• 
mo. Można 
nawet zepsuć 

części karuzeli. Taka zabawa! 
Gratisowa! Za kilka dni trzeba 
będzie płacić: My za wstęp, a 
kierownictwo Wesołego Mia­
steczka za naprawy. Smutne 
początki —  no nie?

W Y S T A W A  P R Z E M Y S Ł U  
D R O B N E G O  i R Z E M IO S Ł A

wraz z kiermaszem atrakcyjnych artykułów
będzie otwarta w  Szczecinie
na 2 piętrach dawnego PD!

O ARDZO  ciekawa, bardzo atrakcyjna 1 prawdopodobnie 
^bardzo ładna będzie wystawa, której otwarcie przewi­

dywane jest w  gmachu dawnego PDT 20 września. Aż do 4 
października codziennie, będziemy mogli oglądać ekspona 
ty, wystawione przez przemysł państwowy, spółdzielnie 
pracy, Centralę Spółdzielni Inwalidów, Centralę Przemysłu 
Ludowego i Artystycznego, W ZPT i  Zarząd Przemysłu Ma­
teriałów Budowlanych. Eksponaty pochodzić będą z 3 wo­
jewództw: gdańskiego, szczecińskiego i koszalińskiego.

TEA TR Y :
P O LS K I — „D w a  tyg od n ie  \  
j u ”  — g. 19.15.

W IKTO R GROTOWICZ w 
ro li P rof. Higginsa w  „PYG - 
M A L IO N IE ”  B. G. Shawa. 

K IN A ;
COLOSSEUM Festiw a l F ilm ó w  
P o lsk ich  — „C za rc i ż leb”  — g. 16,
18 i  10.
B A Ł T Y K  — „S ta lo w i b o jo w n ic y ”  
— prod. ch iń . — g. 16, 18 i  20. 
M ŁOD A G W A R D IA  — „W ilh e lm  
T e ll”  — pro d , w łosk. — g. 16.30, 
18.30 i  20.30.
P IO N IER  -  „D żu lb a rs ”  — prod 
radź. — g. 15, 17 1 19.
Sehńs no cn y  — „W ilc ze  d o ły ”  — 
p ro d. CSR — g. 21.
H U T N IK  — S TO ŁC ZYN  — „O s ta t­
n i e tap”  — prod. po i. — g. 18 i  20. 
PRZYJAŹŃ — D Ą B IE  —  „N ędzn i­
cy“  — I  seria — prod. Ira n c . — 
g. 17 i  19.
1 M A J — ŻYDÓW CE — „P ew n e j 
no cy”  - p ro d . radź. — g. 17 i  19. 

DYŻURY AP TE K :

MUZEA:
POMORZA ZACHODNIEGO — Wa 

jy  Chrobrego 3 — wystawy — „H i.  
ś to ria  rozw oju  społeczeństw pler 
w c tn ych " — ..Ochrona pom ników  
k u ltu ry ”  — B u do w nic tw o okrę to­
we. h is to ria  Żeglugi 1 rybo łów stw a”

UL. JA N I8 ŁA './Y  27 -  wystnwy - 
„M a lars tw o po lsk ie”  — „M a ła  wy 
staw a n u m iz m a ty k i“ .

Godz. o tw a rc ia : w to rk i czw artk i 
1 soboty od 12—18, środy, p ią tk i 
t  n iedzie le od 10—16. w ponledzla ł 
k l  i  d n i pośw ląteczne — nieczyn 
ne

W OJEW ÓDZKIE ARCHIW UM  PAŃ 
STWOWE — u l. św  W ojciecha 13 
— wystawa a k t a rch iw a ln ych : „Po 
m orze Zachodnie w dokum entach 
h is to rycznych”  — godz o twarcia : 
\.f d n i powszednie od 9 — 18 w 
n iedzie le i  święta <-rj god2 U  **■ IP

Orkiestra RTWf
rozpoczyna
now y sezon 
Koncertowy
4 cy WRZEŚNIA nastąpi Inau

“  guracja Sezonu Koncerto 
wego orkiestry symfonicznej 
RTM. W  koncercie inaugura­
cyjnym, który odbędzie się w 
sali MRN w piątek o godz. 
19.30 wystąpi znany szczeciń­
ski skrzypek ZYGMUNT M U ­
RAWSKI. Koncertem dyrygo­
wać będzie Marian Lewandow 
ski. Drugim solistą koncertu 
będzie członek zespołu Ed­
mund Szulc.

Wzorem ubiegłego roku Dy­
rekcja RTM wprowadza abo­
namenty 70 proc. zniżki na 
koncerty do końca bieżącego 
roku.

Przedsprzedaż abonamentów 
i biletów prowadzi biuro RTM, 
al. Wojska Polskiego 69 w 
godz. od 8 do 17 codziennie.

PODOBNE regionalne wy­
stawy, odbyły się już w Kra­
kowie i  Olsztynie i  cieszyły 
się ogromną frekwencją. W 
Krakowie na przykład przez 
pawilon wystawowy przewinę 
ło się przeszło 60 tys. osób.

Nic dziwnego— wystawy te 
go typu połączone są z kier­
maszem i tak będzie również 
w Szczecinie. PoszezegóJni wy 
stawcy przedstawią publicz­
ności do wyboru całą swoją 
produkcję, tak, że kupić bę­
dziemy mogli niemal wszyst­
ko, począwszy od sprzętu okrę 
towego do konserw mięsnych 
i owocowych. Szczególnie ob­
ficie mają być zaopatrzone 
stoiska wszelkiego rodzaju ga 
lanterii oraz konfekcji i odzie 
ży.

EKSPOZYCJA szczeciń­
ska będzie ilustrowała za­
równo dotychczasowe osiąg­
nięcia drobnego przemysłu 
państwowego i spółdzielcze­
go, jak również i projekto­
wany ich rozwój w Planie 
6-letnim. Przed gmachem zo 
staną wystawione plansze, 
obejmujące część problemo­
wą wystawy.

Wewnątrz trwają już in­
tensywne przygotowania. 
Pod ścianami stoją schema­
tyczne wykresy, ogromne 
oszklone gabloty, leżą ster­
ty desek. Po gmachu kręcą 
się rzemieślnicy pracujący 
pod kierunkiem 2 znanych 
krakowskich plastyków — 
Czecha i Więckowskiego, au­
torów ogólnego projektu ar­
chitektonicznego.

Oprócz nich widzimy rów 
nież kilku plastyków szcze 
cińskich.
W WYSTAWIE weźmie u- 

dz.iał także Miejski Handel 
Mięsny i Przedsiębiorstwo 
D etatu ii Barów Milecznych, 
już nie jako wystawcy — lecz 
jako instytucje szczególnie 
predystynowane do zaspokaja 
nia apetytów zwiedzających. 
Niewątpliwie należy się liczyć 
z ogromną konsumeją, zwa­
żywszy, że przewiduje się przy 
bycie wielu wycieczek z poza 
Szczecina.

A  więc 20 bm. spotykamy 
się na wystawie, (p)

Spotkamy się
ne w ieczorze  
klubowym

ZISIAJ o godzinie 19-tej 
w  Klubie Międzynarodo­

wej Książki i  Prasy odbędzie 
się wieczór Przyjaźni Polsko- 
Bułgarskiej.

Uwaga
r o l n i c y !
10 września
szukamy sionki

10 WRZEŚNIA odbędzie się 
powszechna lustracja pól ziem 
maczanych w poszukiwaniu 
larw i  chrząszczy stonki. Obo­
wiązkiem każdego obywatela 
jest walka z tym groźnym 
szkodnikiem. Należycie prze­
prowadzona lustracja może 
uchronić nasze pola przed u- 
chodzeniem chrząszczy stonki 
na przezimowanie do ziemi.

300 P IELĘG N IAR EK W  SŁUŻBIE 
ZDROW IA

szych P ie lęgn iarek PCK w 
Szczecinie zakończono szósty i  za. 
razem os ta tn i pó łroczny ku rs  dla 
kandydatek na młodsze p ie lęgniar 
k i.

Szczególnym i zdo lnościam i i  po 
stępam i w  nauce w ykazały się: HE 
LENA JABŁOŃSKA, córka m ałoro l 
nego chłopa ze wsi K row ice , pow. 
W łocław ek, przewodnicząca samo. 
rządu szkolnego BA RBAR A WOŁ- 
KO W SKA. córka rob o tn ika  Cukrów 
n i w Chełmży oraz JAN IN A W IT . 
KOW'SKA, córka chłopa z Gaworo 
wa, pow. Ostrołęka.

W  nagrodę za swoją p ilność i  po 
stawę społeczną Helena Jabłońska 
została skierow ana na dalsze 
kszta łcenie do Liceum  Felczerskie- 
go w  Szczecinie.

T ym  kursem  Ośrodek Szkolenia 
M łodszych P ie lęgn iarek PCK w 
Szczecinie zakończył sw o ją  3-let_ 
n ią  działalność, podczas k tó re j od 
da ł Służbie Zdrow ia  300 przeszkolo 
nych p ie lęgniarek. Obecnie został 
przem ianowany na 1.roczną Szkołę 
P ie lęgn iarek PCK. k tó ra  rozpoczy 
na naukę z początkiem  naździem i 
ka  b r . (ze t)

n ie  chce wydawać na leżnych arty  
kułów . A b y  un ikną ć tych  n ieporo 
zum ień przypom inam y, że plecząt. 
k j  w in n y  być odbijane w yraźnie w 
m ie jscach na ten cel przeznacz» 
nych ! (A. O.)

ORZECHY DO „LAS U ”

zie ug in a ją  się pod ciężarem _ 
chów laskowych. Ale orzechy nie 
mogą dojrzewać, bo od szeregu dn i 
szczecinianie urządza ją w ypraw y 
Po orzechy, łam iąc przy  ty m  niem i 
łosie rn ie gałęzie drzew. Nadleśnie 
tw o  pow inno zabezpieczyć drzewa 
przed w anda lam i, a p lo n y  przeka 
zać spó łdzie ln i „Las” , k tó ra  za 
tu rd n i się rac jon a ln ym  zbisrem  
orzechów. (A. o . )

PUSTY I  BRUDNY

róg N arutow icza 
je s t coś do nabycia, często je s t 
b rak p iw a  jasnego. A le zawsze w 
ty m  k iosku je s t b rud  i  n ie ch lu j 
s tw o. (A . O.)

STEMPLOWAĆ W YRAŹNIE

tłuszczowe
na n ich  swoje p ie czątk i w  chao’ 
tyczny sposób; jedna na d rug ie j, 
albo znów  po bokach w m ie jscu 
w ycinanych kuponów . W skutek te 
go przy  pob ie ran iu  a rty ku łó w  na 
bony są nieporozum ien ia k lie n tó w  
z personelem  sklepu, personel nie 
może odnaleźć sw oje j p ieczątk i i

N IE  MOGĘ pom inąć togo fa k tu  
m ilczeniem  — pisze p. G. K . —  Zo 
staw iłem  20 s ie rpn ia  przez zapora 
n ie n ie  p o rtfe l z do kum entam i i  
pieniędzm i w kaw ia rn i „Pom orzan 
ka” . U czciwa ke ln e rka  p. Z o fia  Kę 
dzierska oddała zgubę kie row n iko  
w l, k tó ry  m i ją  zw róc ił. T $k im  pra 
cew nikom  należy się specjalne 
uznanie.

Nie zwlekaj z kupnem losu
ss6-k Jeśli zapomnisz — kio inny wygra

OBWIESZCZENIA
S półdz ie ln ia  In w a lid ó w  zaw iadam ia o u ru cho­

m ie n iu  p u n k tu  usługowego na pra w y  maszyn 
b iu ro w ych  p rzy  u l. Roosevelta N r. 55, te ł. 33-665. 
N apraw a te rm in o w a  i  fachowa. 847-

I  PRACOWNICY POSZUKIWANI |

W arsztaty  w ydz ie lone PGR za tru d n ią  od zaraz 
głównego księgowego. W arun k i do om ów ienia 
na m ie jscu, Gum ieńce, u l. W uzarów. Te ł. 664-33.

943-K

K ije w s k i Zak ład  P rzem ysłu Maszynowego 
Le śn ic tw a Szczecin — K ijew o  z a tru d n i na tych ­
m iast sam odzie lnych m echan ików  samochodo­
w ych, ślusarzy ko n s tru kcy jn ych  i  ś lusa rzy m a­
szynow ych. W ynagrodzenie w /g  u m o w y zb io ro ­
w e j — w  ako rdz ie. Dojazd autobusem  do zak ła­
du Zak ła d  dysponuje m ieszkaniam i s łużbow y­
m i. 950-K

PGR Sądów Szczeciński p rzy jm ie  na tych ­
m iast w y k w a lif ik o w a n ą  kon tystkę . M ieszkanie 
zapewnione, w a ru n k i do om ówienia na m ie j-

R ejonowe P rzedsh ' iorstw o Odpadków  Z w ie ­
rzęcych i  R oś linnych w  Szczecinie zaangażuje 
p ra cow n ikó w  fizycznych  — mężczyzn z przy ­
dzia łem  m ieszkań d la  4-ch rodz in , do Zakładu 
U ty lizacy jne go  w  W ąw olnicy, pow. Szczecią. 
Zgłoszenia p rz y jm u je  sekcja personalna. 840-K

OGŁOSZENIA DROBNE

RÓŻNE

D l.. MED. Rom an Jac­
kow sk i specja lista w  gi 
n sko log ii i  po łożn ic , 
tw ie  przeprow adził się 
2 u l. Jag ie llońsk ie j 10 
na A '. P iastów  1/3. 
p rz im u je  codziennie 16 
-  18. 3S15-G

HANDLOWE

K U P IE  samochód do 
trzech ton na jchę tn ie j 
„O pe l B l l tz ” . W iado­
mość Szczecin Bogusła­
wa 17/3. 3577-G

KU PIE  p ryw a tn ie : ben- 
zyniarkę , separator, w i­
rówkę, kocio łek parowy, 
magiel e le k try c z r-  
Zbio rn ik i żelazne, desty 
lator, prasow aczki pa ro­
we. P ra ln ia  chemiczna, 
F lo rian  K u ra n  Szczecin. 
Pocztowa 6. 957.K
SPRZEDAM p ia n in o  nie 
drogo w  do b rym  stanie. 
Szczecin A l. P ia s t'w  
1/21. gódz. 17 — 19.

3668-G
KU PIĘ samochód M er­
cedes lu b  góm ozáworo. 
wą O lim p ię . W iadomość: 
Hotel Pom orski ookó.1 
202. 3584-G

LO KALE

Z A M IE N IĘ  dw a duże 
poico^e w  C ho jn icach 
w o j. bydgoskie na 
m ieszkanie w  Szczeci­
nie. W iadomość: Szcze­
c in  A l. P iastów  8/16.

3571-G

r  M IE N IĘ  słoneczne 
d w u po ko jo w e  m ieszka, 
n ie  na Pogodnie z meb 
lam  i na po kó j w  W ar­
szaw ie lu b  oko licy . W la 
domość M ickiew icza 
123/6 godz. 18 — 20

3575-G

ZA M IE N IŁ ; m ieszkanie 
dw upo ko jo w e  z łaz ie n ­
k ą  na większe. W iado­
mość R eja 1/3. 3576-G

Z A M IE N IĘ  dom ek na 
Pogodnie na m ieszkanie 
3 poko jow e. Zgłoszenia 
te l. 50-06. 3565-G

Z A M IE N IĘ  4 po ko je  cen 
tru m  na dw a  słoneczne 
z og ródk iem , na jch ę t­
n ie j na Pogodnie. W ia ­
domość M ariana Buczka 
17/7. 3558-G

Z A M IE N IĘ  4 poko jow e 
m ieszkanie w  śródm ieś­
c iu  1 p ię trze  na dom ek 
4 p o ko jo w y  z og ród­
k ie m  na Ppgodnie W ia­
dom ość: Pocztowa 41/4. 
________________  3572-G

NAUKA

KO RESPO ND ENC YJN E 
nauczanie językó w  ob­
cych. In fo rm a c je : W ar­
szawa 1 — S krzynka  '3.

958-K

KORESPO NDENCYJ - 
N IE . Księgowość, steno 
era fta , m aszynopisanie, 
ang ie lsk i. In fo rm a c je : 
Łódź, sk rzynka  57.
__________________ 953-K

ZGUBY

ZG IB IG N O  leg itym a cję  
Z w . Zawodowego na naz 
w isko  Jed lińsk i Jan w y  
daną przez C entrale 
R ybną Szczecin. 3S33-G

zgub ien ie  k a r ty  m ełdun 
ko w e j i  odc inka ank.e- 
ty  na od b ió r dow odu 
osobistego. 3573-G

P 0 2 N IA K  Czesław zgła 
sza zgubienie le g ity ­
m a c ji służbow ej M PK 
N r. 000580. oraz le g ity ­
m a c ji Zw . Zaw odowe­
go. 3582-G

M IC H A L C Z U K  Czesław 
zgłasza zagubienie k a r ­
ty  m eldu nko w ej sw oje j 
i  żony w ydane j przez 
re jon  m e ldunkow y
Szczecin. 3581-G

ZGŁASZAM zagubie­
n ie  le g ity m a c ji służbo­
w e j ro d z in ne j N r. 76 
w ydaną przez M P K  na 
nazw isko Salach Teresa 

3580-G

W IŚ N IE W S K I Tadeusz 
syn  Bo lesław a zgłasza 
zagub ien ie k a r ty  m el­
du n ko w e j w ydane j 
przez GR N  O b ru bn ik i.

3576-G

PRZY J MĘ na w spó lny 
po kó j 2 ro b o tn ikó w : 
w iadom ość Szczecin 1 
Poste-restan te pod 
„Tym czasow o” . 3577-G

ZGŁOSZONO zgubienie 
k a r ty  kom isow e j N r. 
696 w ydaną przez ko ­
m is M H D  na nazw isko 
M iko ła jo n e k  N ika n d ry .

3578-G

R U S IN E K  Jan ina  córka 
B o le s ła w  zgłasza zeu- 
b:en te k a r ty  m e ldu nko ­
w e j w ydane j przez 
GRN w  Łyszkow icach. 
_  .  3579-G

B IN IE K  Józef syn  A lek 
Sandra zgłasza zgubie­
n ie  k a r ty  m eldunkow ej 
w ydane j w  Szczecinie, 
oraz le g itym a c ji stu ­
denck ie ! Szko ły  in ż y ­
n ie rsk ie ], 3564-G

M ICHAŁOW SKA Zofia M
córka Bolesława zgłasza osobistego.

L IS  Józefa g u ­
bien ie  k a r ty  m eldu nko­
w e j w ydane j prze:-. 
GRN K a m y k  w o j. K a ­
tow ice . 3366-G

JA G IE Ł ŁO  Helena có r­
ka P io tra  zgłasza zgu­
b ie n ie  k a r ty  m e ldu nko ­
w e j w ydane j w  Szcze­
cin ie . 3567-G

KW A Ś N Y  Bolesław  zgła 
c ’  zgubienie k a r ty  
m eldunkow ej, w -—  gra- 
n leznei. odcinka ankie- 

od b ió r dow odu
59-G

firapwa wystawa 
gazetek LPŻ
4 t  BM. nastąpi otwarcie kra 
1 jowej wystawy gazetek 
ściennych Ligi Przyjaciół Żoł 
nierza w salach Muzeum Po­
morza Zachodniego przy Wa­
łach Chrobrego. Wystawa 
trwać będzie do 20 września. 
Zobrazuje ona dorobek kół 
LPŻ w całej Polsce. Najlepsze 
gazetki otrzymają cenne na­
grody. (n)

Co m łodzież
Szczecina
o f i a r u j e  
W arszaw ie  ?
1 A. WRZEŚNIA we wszyst- 

kich szkołach odbędą &ię 
uroczyste akademie i  zebra­
nia organizowane przez Szkol 
ne Koła Odbudowy Stolicy. 
Po akademiach młodzież uda 
się na punkty odgruzowania, ce 
lem zebrania cegieł na Dar 
młodzieży Szczecina dla War­
szawy. Zbiórka cegieł trwać 
będzie do końca miesiąca. Prze 
widuje się, że każdy uczeń 
zbierze 20 cegieł, (n)

N ie c h a j M P K  
o ty m  pomyśli
U f TRAMWAJACH szczeciń- 
■" skich wiszą cenniki szyb. 
Jeśli zblijesz szybę, to od razu 
wiesz ile płacić. Cóż z tego, 
że cenniki są, ale spróbujcie 
odezj-tać. Są one przeważnie 
brudne, poplamione i nie do 
odczytania. Szyby w tramwa­
ju nie często się wybija, wy­
starczy gdy cennik taki będzie 
u konduktora w kieszeni. A  
w ramce za szkłem można o- 
prawić portrety tramwajo­
wych przodowników pracy i 
naszych konduktorek.

le k i nadejdą 
za 10 dni
r^O SPO DYNIE  domowe u- 
^ c ies zą  się miłą wiadomo­

ścią, że tak długo przez nie o- 
czekawane weki, tj. słoje do 
kompotów nadejdą do Szcze­
cina w  dużej ilości 20 bm. 
Tak więc zdążymy jeszcze sko 
rzystać z okresu tanich owo­
ców i  przygotować kompoty 
na zimę. (n)

W TOREK, 9 września 1952 r.

5.10 aud. d la  w s i, 6.00 gim nast. 
6.10 kalendarz  rad io w y , 6.45 muz., 
6.50 m uz., 7.20 m uz rozr. 7.50 
stan pogody. 11.43 „G łos m ają  ko ­
b ie ty ” , 11.57 sygn. czasy. 12,15 
„N a  sw ojską nu tę ” . 12.45 *u d  d la  
w si. 13.10 m uz. tan.. 13.25 konc. 
rozr., 14.05 in fc .m a c je , 14.1Ó aud. 
szkolna d la  k i. I I I  i  IV , 14.30 aud. 
szkol, d la  k l.  V  i  V II. 15.00 muz. 
tan., 15.09 „O  s tanie w ód” , 15.10 
„D ro ga ”  frag m . pow,. 15.30 aud. 
dla ś w ie tlic  dziec., 16.00 u tw o ry  
kom p. fran cusk ich . 17.15 k a n ta ty  
i  pieśni bu łga rsk ie . 17.45 po dr. : 
języko w y, J8.00 m uz lud ., 1$.25 
„M y  p o k o ju  w ie rna  s traż ” , if.30 
m uz., 19.30 m u , i  aktua lności, 
20.00 konc. sym f., 20.58 stan pgb- 
d ”  21.26 w iad . soo rt.. 21.30 Chór, 
22.20 o rk . tanecz., 23.60 konc., 23.50 
ost. w iad.

R O ZG ŁO ŚN IA ; SZC ZEC IŃ SK A

6.15 walce Strassa, 8.20 „ K to  
przodu je?” . 8.00 ryb a ck i serwis 
rad iów :/. 8.05 konc., 8.15 „K o b ię ta  
— przewodn iczący CRS” . 8.20 k o ­
m u n ika ty , 13.00 „N o w e  perespek- 

13.20 r y ­ty  w y  rozw o ju  ho d o w li”  
baekf serw is zalew ow y. 13.65 ’m uź., 
16.20 w 'ad  Pomorza Zachodniego, 
16,30 „N a  m łodzieżow ej an tenie” , 
lS.io ' ' id z ie  now ej W ładzy Lu-
dm i’ . ¡s.ir „Budowineeowte no- 
,VOi r-o e ty ” . 21.26 w iad . sportowe. 
-1... i c -d . d la  zagran icy, 22.66 
muz., 22.30 aud, dla zagranicy, 
24.00 ry b a c k i se rw is  in io fm ię y j-  
ny. •

h



•K tn a a b o ^o rM ^u n /
Kameleonowa forma szczecińskich ligowców

Gwardia Szczecin
remisuje i  Kelejarzem Gdańsk

f '  D YBY N IE N AR ZEKAN IA jak ie  się słyszało ze w szystkich s tron 
i  ciągłe w ypom inan ia , że niepodobna b y  ta k  m og li grać ligo w ­

e j ,  pa trząc na to  co sie dzia ło naboisku m ożna by ło  sądzić, że się 
je s t na meczu słabych drużynB -k lasy.

Obydwie drużyny prześcigały się 
naw zajem  w niecelności podań i 
bezm yślnych kom b inac jach. Słaby, 
lec* g ra jący n iezw ykle tw ard o K o ­
le ja rz  Gdańsk p o m y lił sie na jw i­
docznie j w geografii boiska i  z 
n ie zw yk łym  uporem  rozciągał 
grę wszerz stadionu, częściej b iją c  
n a  a u ty  n iż  do b ra m k i. Gospoda­
rze też zam iast ciągnąć na jb iiż . 
szą. drogą do K ran ik i przeciw n ika , 
pozw ala li się w odzić po lin ia ch , da 
ja< pokazy n iecelnych podań i  
niepotrzebnego d iyb lon an ia .

Co mówią 
o niedzielnym

?meczu \
SĘDZIA P IŁ K A R S K I 

SZLE IFE R

N ie wiem co się stało? Po os­
tatnich, naprawdę dobrych me­
czach Gwardia zagrała dzisiaj 
wyjątkowo słabo. Wszyscy gra 
l i  za szeroko i  wyjątkowo źle 
k ry li.  Sędzia dostosował się do 
poziomu spotkania. Już dawno 
bowiem nie widziałem tak sla. 
bo sędziującego arbitra.

S ĘD ZIA  P IŁ K A R S K I B IA ­
ŁAS

Z całego przebiegu meczu 
możnaby wybrać 15 minut, 
gry, mniej więcej podobnej do 
meczów ligowych. Szczeciniacy 
zagrali wszyscy znacznie poni­
żej swoich średnich możliwoś­
ci. Jedynie Derdziński nieco 
w yb ija ł się ponad tę szarzy z- 

-n ę . Sędzia był najgorszy na 
boisku.

SĘDZIA P IŁ K A R S K I 
W YRW A

Dawno ju ż  nie widziałem 
tak słabego spotkania. To był 
chyba najm niej ciekawy mecz 
ligowy ja k i widziałem w Szcze 
ćmie. Sędzia całkowicie dorów 
nywal graczom. Krzywdził nic 
zrozumiałymi dla nas werdyk­
tam i to jedną, to znów drugą 
drużynę. Częściej jednak m iej 
scowych.

JE D E N  7. 6 TYSIĘCY 'roz­
czarowanych widzów —  ZBIG ­
N IE W  NAPORA.

Jestem zaskoczony. Ostatnie 
mecze jakie rozegrała w Szcze 
dnie  Gwardia były naprawdę 

ciekawe. J  ak 
więc można 
zrobić w prze­
ciągu tygodni 
skok o dwie 
klasy? Szczeci 
niacy nie po­
t r a f i l i  prze­

ciwnikowi na­
rzucić swego 
sty lu  g ry  po 

prostu dlatego, że... go wcale 
sami dzisiaj nie m ieli. Piątek 
i  Bartczak chyba się pognie­
w a li na kolegów. Wyglądało bo 
wiem ja k  gdyby zastrajkowali. 
Szkoda, że jeszcze na dodatek 
tak i sędzia. Nie rozumiem jak  
mógł nie wyrzucić z boiska te­
go brutala, k tóry  kopnął leżą­
cego Serkowskiego. Teraz w i. 
dać ile  zależy w meczu od sę 
dziego, k tóry  powinien nada­
wać ton całemu meczowi.

H M B
G w ard ia K r  — OWKS 2:2 (2:2) 

U n ia  — B u do w la n i vChorz.) 4:5 
(0:0 ). Ogniwo (B y t.)  — G ó rn ik  
(R ad.) 2:1 (2:1), B u do w la n i (G d.)
—  O gniw o (K )  5:0 (2:0), CWKS
— W łó kn ia rz  5:1 (3:0). K o le ja rz  
(P ) K o le ja rz  (W ) 2:0 (1:0).

GRUPA I  
G w ard ia (B ydg .) — OWKS 

(Bydg.) 2:0 (1:0), K o le ja rz  (Tor. 
— S ta l (Pozn./ 0:1 (0:0), K o łe ja r: 
(Lęszno) — K o le ja rz  (Bydg.) 3:0 

”  e v a rd ia

SĘDZIA DOSTOSOWAŁ SIĘ

JEDNYM  słowem tru d n o  było 
uw ierzyć, że m ia ło  się przed so 

bą zespół, k tó ry  jeszcze przed ty ­
godn iem  swoją grą w zbu dził en tu 
z jazm  szczecińskich m iłośników  
p i łk i  nożne j. Do całego, nad w y­
raz słabego kom p le tu , do łączył sę 
dzia spotkania, k ra ko w ia n in  Bruś- 
n ic k i. W y ją tkow o  n ie ru c h liw y  te n  
a rb ite r dał w n iedzie lę pokaz ja k  
n ie  na leży prowadzić zawodów p i l  
k i  nożne j, w e rdyk tam i sw ym i 
krzywdząc to  jedną, to  drugą dru 
żynę. A  n ie ste ty  ta k  się jakoś 
„sk ła da ło “ , że końcowa suma tych  
sędziowskich po tkn ię ć  p rzyn io s ła

N ajw iększym  je d n a k  uch yb ie ­
n iem  sędziego by ło  dopuszczenie 
pod kon iec m eczu do z b y t ostre j 
gry  oraz zupełna bezradność w 
mom encie k iedy zaw odn ik  K o le ja ­
rza R usik  w w yb itn ie  b ru ta ln y  i  
rozm yślny sposób sfau low a ł bram  
karza m ie jscow ych Serkowskiego. 
Sprawa ta  będzie na  pewno tem a 
tern* obrad ko le g iu m  sędziów Sek 
c j i  PN G K K F , gdzie dobroduszne 
go a rb itra  pouczą co należy do Je 
go obowiązków.

W TELEGRAFICZNYM  SKRÓCIE

Prowadzenie zdobywa G w ard ia 
ze s trza łu  P ią tka  Po c h w ili wy- 
rów nu je  D u ra j, a  k ilk a  m in u t 
przed końcem  p ierw sze j połowy 
S łow ińsk i podwyższa na 2:1. Przer 
wa. W d ru g ie j połow ie g ra ją  n a ­
dal na szerokość i  wysokość. Za 
fa u l sędzia (z b y t pochopn ie) d yk ­
tu je  jedenastkę na bram kę gości. 
„S ku teczn ie “  przestrze la ją  je d ­
nak P rokopowicz. Po c h w ili Stefa 
n ik  w y ró w nu je  na 2:2.

Pod koniec spotkania, po fa u lu  
na Serkowskim  (sędzia w ykaza ł po 
dz iw u  godną oboję tność) gwardziś­
c i rob ią  zryw  i gra zaczyna p rzy ­
bie rać na szybkości je s t jednak za 
późno by zm ien ić  w yn ik .

I klasa piłkarska
nr NIED ZIELĘ na boiskach wo- 
”  jew ództw a szczecińskiego, ro ­

zegrano ostatn ie spo tkan ia  p iłk a r  
skie o m is trzostw o K lasy I .  Grupa
I I  i I I I  zakończyła ju ż  rozg ryw ki, 
w  k tó re j m is trza m i zosta ł; GW KS 
i K o le ja rz  ze Szczecina. W grupie 
pie rw sze j rozegrane zostaną jesz- 

:■:> cz te ry  spotkania.
W  os ta tn ich  4 meczach uzyskano 

następu jące w y n ik i:
K o le ja rz  G o leniów  — Gw ardia 

Ib  3:3, U n ia  Szczecin — Budow lani 
■Świnoujście 1:1, GW KS — G w ar­
dia G ry fin o  7:0 i  AZS — S tal 
Stocznia 2:0.

G w ard ia I  b Szcz. 
K o le ja rz  G oleniów 
U n ia  Szcz.
Ogniwo Szcz.
Bud. Św inoujście 
S pó jn ia  Starg. 
K o le ja rz  Dąbie

GW KS Szcz. 
K o le ja rz  Starg. 
S pójn ia Choszczno 
Bud. Szcz.
G w ard ia Starg. 
S ta l H uta  
G w ard ia G ry fino  
U n ia  Sko lw in

K o le ja rz  Szcz. 
AZS Szcz.
Sta! B a rlin e k  
W łókn ia rz  Dębno 
Stal Stocznia 
S pójn ia M yś lib . 
G w ard ia Dębno 
K o le ja rz  M yś lb ..

22 83:12 
22 73:11 
16 25:25 
16 33:43 
8 27:47 
7 24:37 
5 15:36

26 59:10 
22 55:19 
15 29:37 
14 39:34 
12 18:33 
10 27:32 
10 27:38 
3 19:57

Polska - NRD 177:137
w meczu lekkoatletycznym

Potrzebowski 
znowu uległ Korbanowi 
w biegu na 800 m.

HP RZYDNIOWE ZAW ODY lekkoatletyczne Polska — 
NRD, rozegrane w Warszawie zakończyły się zwycię­

stwem Polski 177:137 pkt. Mężczyźni wygrali 124:86 pkt, 
kobiety —  53:51 pkt.

Konkurencje męskie w trze 
cim dniu meczu: 
kula — 1) Schmidt (NRD) — 
.15,58, 2) Łomowski (P.) —
15,11, 1500 m Hermann (NRD)
— 3.55,6. 2) Potrzebowski (P) 
3. 56,6.

Tyczka — 1) Baltzer (NRD)
— 4.00, 2) Ważmy (P) —

.000 m z przeszkodami — 1) 
Chromik (P) 9.19,8, 2) Lupfert 
(NRD) 9.26,2 4x400 m — 1) 
Polska — 3,19,8, 2) NRD — 
3.20,0
4x100 m — 1) NRD — 42,6 
(drużyna polska — zdyskwa­
lifikowana). kobiety: 800 m 1) 
Jurowitz (NRD) —  2,17,5, 2) 
Festkówna (P) — 2.17,7 —
80 m ppł. — 1) Schreyer 
(NRD) — 12,1, 2) Koehler 
(NRD) — 12,3:
Dysk — 1) Widerhold (NRD)
— 40,79, 2) Królikowska (P.)
— 40,25.
4x100 m — 1) NRD — 48,9 
(sztafeta polska zdyskwalifiko 
wana).

Bek i Borucz
zwyciężają
na torze
Zla organizacja 
imprezy
nie zachęca do sporiu

K o l a r s t w o  je s t w szczecinie 
ta k  popu larne , że każda im p re ­

za grom adzi na  w id o w n i k ilk a  ty .  
sięcy publicznośc i. T a k  b y ło  rów ­
n ie ż  w  niedzie lę . Na długo przed 
rozpoczęciem im p re z y '  zapełnione 
tram w a je  jadące w stronę szcze. 
em skiego to ru  świadczyły o dużym  
za in teresow an iu  ja k ie  w yw oła ła  
w iadom ość o starcie D rążkowskie- 
go, K labińskiego, U lika , Beka i  in ­
nych.

Is to tn ie  oprocz 
Drążkowskiego 
(cho ry ) na s ta r­
c ie stanęła dobo­
row a stawka ko la  
rzy. T ym  razem 
je d n a k  organiza­
to rzy  im prezy po 
s ta ra li się oto  by, 
po m im o  dobre j 

, obsady N IE  B Y ­
Ł A  ona na leży­
cie em ocjonująca.

P rzyczyn ił

program u, a późnie jsza im p row iza ­
c ja  i  w ym yślanie ja k ich ś  do da tko­
w ych biegów z 20 m e tro w y m i o b li 
rżen ia m i, powodowały d ług ie  nużą­
ce lu k i.  4

Należy dodać jeszcze o tra d ycy j 
n ych  dyskusjach pom iędzy kom is­
ją  sędziowska, a o rgan iza to ram i i 
b ra ku  po rządkow ych na  to rze co 
spowodowało, że pod kon iec zawo­
dów połowa ( ta  m łodsza) pu b licz­
ności zna jdow ała się po w ew nętrz­
n e j s tron ie  to ru , co abso lu tn ie  nie 
p rzyczyn iło  się do u a tra kcy jn ie n ia  
im p rezy .

Rów nież i  ty m  razem zwycięstwo 
przyp ad lło  w udzia le łó d zk im  goś­
ciom  B ekow i i Boruczow i. W ygra ł! 
on i obydw a b ie g i: Borucz au stra ­
l i js k i  wyprzedzając Skąpskiego i  
K labińskiego, Bek zaś okazał się 
na jlepszy w  biegu godz innym , co 
ja k  na  s p r in te ra  je s t n ie lada w y . 
czynem. Do zw ycięstw a dopom ogli 
m u  w dużej m ie rze  swą bezradnoś 
cia długodystansow cy, k tó rzy  nie 
m ając nadzie i zw yciężenia Beka na 
fin is zu , n ie  m og li się zdecydować 
na zorgan izow an ie uc ieczk i. D ru ­
gie m ie jsce w b iegu godz innym  
za ją ł Borucz, trzecie U lik . Szcze- 
c in ia k  M alinow ski up lasow ał się 
na  czw arte j po zyc ji. W yścig au tsra 
l i js k i  d la  ka t. I I I  w y g ra ł Za jąc z 
Ogniwa,

CIASNO było na torze ko­
larskim  po starcie do wyścigu 
godzinnego. Po kilkunastu o- 
krążeniach zrobiło się jednak 
luźniej ponieważ poodpadali 
zawodnicy słabsi lub mniej 
ambitni. Pierwszymi marude­
ram i by li N iku ła , Maciejew­
ski, spacerowo pojechał rów ­
nież Murowaniecki robiąc szyb 
ko miejsce w czołówce.

Na zdjęciu zaioodnicy pod­
czas pierwszych okrążeń.

M ężczyźn i: 400 m  pp ł. — 
M akom ski (P ) — 55,6 2) Scholz 
(NR D ) —  55,6.

800 m  — 1) K o rb an  (P ) —
1.54.6, 2) Potrzebow ski (P ) —
1.54.7.

200 m  — 1) K iszka (P ) — 22,0, 
2) S ch u lt*  (N R D ) —  22,0.

M ło t — 1) M asłow ski (P ) —
50.23, 2/ K raus (N R D ) —  46,7$) 

Skok w da l — 1) G rabow ski (P )
— 713, 2) Iw a ń sk i — 705.

D ysk —  1) Łom ow ski (P ) — 
44,41, 2) C ho jnack i (P ) —  42.90. 

Skok w  zw yż —  1) M eier (N R D )
— 185. 2/ Lew andow ski (P ) — 185. 

10.000 m  — 1) B ra u n  (N R D ) —
31.47,2. 2) Chomiczewski (P ) —
31.55.4.

K O B IE TY : 200 m  —  1) Szwajkow 
ska (P ) —  25,5, 2) M in n icka  (P ) — 
25,6.

Oszczep — 1) Dobrzycka (P ) —
43.04. 2 ) C iachówna (? )  —  42,12.

M istrzostw a
wsi
zakończone
Krakow ie odby ło  ślę uroczyste za­
kończenie I I  O gólnopo lskich M is­
trzostw  S p ortow ych W si. Na u ro ­
czystość p rzyb y ł w icep re m ie r C he ł- 
chowski, k tó ry  przekaza ł spo rtow ­
com w ie jsk im  serdeczne pozdrowię 
n ia  od P rezydenta RP Bolesława 
Bieruta.

W  przemówie- 
-  n iu  do m łodz ieży

-e* w ie jsk ie j w ice­
p re m ie r Chełcho 
w ski stw ierdza ł, 

K o n s ty tu c ja

\"  /  ży po lsk ie j pełne
J » ' "  w ■ prawa rozw oju ,
—"  ' g r  ta k  w  zakresie

n a u k i ja k  i  tę . 
żyzny fizyczne j, 

a m łodzież korzysta jąc z ty c h  praw  
osiąga lepsze w yn ik i.

W im ie n iu  uczestn ików  m is­
trzostw . podziękow anie Rządowi 1 
P a rtii za n ieustanną i  trosk liw ą  
pomoc i  op iekę n ad rozw ojem  spor 
tu  — złoży ła  m is trz y n i w  rzucie 
granatem , Iren a S tarzyńska  z  w o j. 
bydgoskiego.

W trzec im  d n iu  zawodów zw ycię 
ż y li:

1.500 — 1) R u d n ic k i (Bydg.) — 
4-24,2, skok wzwyż — 1/ M azur 
(K at.) — 165. g ra na t — 1) K a łu ck i 
(Lub i.) —  73,98, to r  przeszkód — 
1) Łuch (Pozn.), 58,8 — szta fe ta  
4x100 m  — 1) Poznań —  45,5, 
sztafeta o lim p ijs k a  — Poznań — 
3,34,6.

K o b ie ty : to r  przeszkód —  ł )  
Faber (K ra k .) — 43,4. sztafeta 
4x100 m — 1) Rzeszów — 55.0.

30 pkt., prcęd K a to w ica m i — 28,
Pomadem— «  uKraSowemW»,

Siatkarki
wygrały
siatkarze
przegrali 
w meczu z CSR
jV/f ECZ Polska — Czechosło- 

wacja zakończył się remi 
sowo 1:1. wicemistrzynie świa 
ta — siatkarki polskie roapra 
wiły się z Czeszkami gładko 
3:0, a wręcz odwrotna sytua­
cja była na meczu siatkówki 
męskiej. Tam, naprzeciwko 
wicemistrzów świata drużyny 
CSR, stanęli nasi chłopcy. 
Wynik spotkania 3:0 dla gości.

Polki jeszcze raz udowodni 
ły, że ich sukces w Moskwie 
nie Dyl przypadkowy. W wal­
ce o drugie miejsce pokonały 
wtedy CSR 3:1., a w Warsza­
wie trzema krótkimi, jednako 
wo brzmiącymi setami 15:8 
udowodniły swoją wysoką 
klasę. W drużynie polskiej naj 
lepiej zagrały Zakrzewska i 
Wojewódzka.

Przed meczem wszystkie za 
wodniczki naszej drużyny, 
które tak doskonale spisały 
się na turnieju w Moskwie, 
otrzymały tytuły mistrzyń 
sportu.

Tak jak pomiędzy obu zespo 
lamii kobiecymi widać różnicę 
klasy, tak i między drużyna­
mi męskimi zarysowała się 
ona wyraźnie. Trzy krótkie 
sety 15:6, 15:8, 15:10 obrazują 
najlepiej przebieg spotkania.

Czechosłowacy pokazali 
grę nieoglądaną od czasu po­
bytu siatkarzy radzieckich.

Szczecińscy
akademicy
przegrali
w koszykowym
„Pucharze Polski“

]>JA STADIONIE przy ul. 
^  Kordeckiego odbył się 

mecz koszykówki o ..Puchar 
Polski“ pomiędzy szczecińskim 
AZS-em a Kolejarzem Ostrów. 
Spotkanie zakończyło się zwy­
cięstwem gości w stosunku 
95:62 (47:29). Goście przewa­
żali nad przeciwnikiem pod 
każdym względem, zwycięża­
jąc zasłużenie. Miejscowi za­
grali bardzo słabo i jedynie 
lepszą grą wyróżnił się zawod­
nik zespołu akademików Króli­
kowski.

Najwięcej punktów dla go- 
ś‘cj zdobyli: Grzęda 35, Adam 
czak 20. a dla AZS-u Króli­
kowski 22, Wojciechowski 15.

Dąbrowski zdobył
wielką nagrodę
Wojska Polskiego
n i  Y S C IG  m otocykiow o-sam ocho- 
”  d o w y  ( IV  e lim in a c ja  do m is­

trzo s tw  Po lsk i) o „W ie lk ą  Nagro­
dę W ojska P o lskiego’, k tó ry  od by ł 
się w  W arszaw ie zgrom adził 
w zd łu ż tra sy  oko ło  50 tys. w i­
dzów.

W  w alce  o ty tu ły  m istrzow skie 
zaw odn icy  uzyska li nas tę pu ^ce  
w y n ik i:

k l. m o to cyk li do 250 ccm : 1) W. 
Puzio (B ud ow la n i W -w a) — Jawa 

32:22,3 (przecię tna 89 km /godz.) 
m o to c y k li do 350 ccm : X) J. 

Jankow ski (CW KS) — N orton  
30:35,1, k l .  m o to c y k lt do 0 ccm : 
1) J . D ąb ro w sk i (Budow lani 
W -w a) — T r iu m p h  G P. — 28:36,6 
przecię tna 100,8 km /godz.)

D ąbrow sk i ja k o  najszybszy za­
w o d n ik  zdoby ł nagrodę Marsza?' a 
P o lsk i K onstantego Rokossowskie-

U jastMykl,

C WY NAR z Kolejarzu z ma 
tocyklem zapoznał się bliżej 
dopiero rok temu. Okres ten 
wystarczył, jednak by opano­
wać maszynę naprawdę dobrze 
i  obecnie Cwynar jest czoło­
wym szczecińskim raidowcem 
o czym świadczy jego drugie to 
tym  ro k r zwycięstwo w  raidzie 
obserwowanym.

Na stromych  
ścieżkach
w Lasku Arkouskim

motocykliści
zdawali egzamin
sprawności

r/ E  ZDZIW IENIEM  spoglą-
*-'dali szczeciniacy przecha­

dzający sdę w  niedzielę po spo 
kojnych alejkach Lasku 
Arkońskiego na wyczyny mo­
tocyklistów. Pomimo że k ilka­
dziesiąt metrów dalej prowa­
dziła prosta wygodna droga, 
mistrzowie motorów uparcie 
atakowali strome podjazdy, 
przeskakiwali wyboje i ślizga 
li się po wąskich stromych 
ścieżynkach. Dlaczego?

Tego bowiem wymagał regu 
lamin motocyklowego rajdu 
obserwowanego rozegranego 
w niedzielę w  Szczecinie.

Raid ten był pokazem spraw 
niej organizacji co w dużej 
mierze jest zasługą kapitana 
sportowego szczecińskiego 
PZMotu Szymańskiego.

W poszczegól­
nych katego­
riach zwycięży 
li: maszyny do 
125 ccm CWY­
NAR (Kol) na 
SHL‘ce mając 
tylko 8 punk­
tów karnych.

Zawodnik ten 
okazał się najlepszym rajdow­
cem w swej kategorii zwycię­
żając po raz drugi w tym 
roku. Dalsze miejsca w tej 
kategorii zajęli Kajdaniak 
(Gw) 9 pkt. i Mielnik (Kol) 11 
pkt.

Klasa 250 ccm. SIEMEK  
(Kol) 16 pkt 2) Bojarski (Kol) 
31 pkt klasa 350 cm. TERLEC 
KI (Kol) 53 pkt. Łęga (Unia) 
57 pkt klasa ponad 350 ccm. 
HARABURDA (Kol) 25 pkt. 
2) Herman (Kol) 29 pkt.

C E K C J A  Bokserska W U K F  
w ia d o ..ia  w szystk ich  swoich 

cz łonków , że dziś odbędzie się 
zebran ie P re d iu n  S e kc ji Bok- 
s t .s k ie j T K K F  w sali ló n fe re n -  
c y ju e j o g o d z in ': 18. Oheon iw v̂stv|«»h
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